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Kraków, 16 marea. 


,. Zagadnienie przyszłego stosunku rzą- 
du marszałka Piłsudskiego do nowego 
Sejmu stanowiło przez caly czas kan- 
pen wyborczej pytanie centralne, do 

tola którego obracała się cała dyskusja 
polityczna, na które też różni różne da- 
wali odpowiedzi. Na co rządowi Sej- 
mu? Co z nim będzie robił? Czy będzie 


go znowu traktował z góry lub zgoła. 


ignorowal? Czy będzie go przy każdej 
sposobności odsyłał do domu? Czy wo 
góle nie będzie obchodził się bez Saj 
mu? Wszystkie te pytania stawiano s0- 
bie i odpowiadano na nie rozmaicie, za- 
leżnie od sympatyj politycznych i i inte- 
resów partyjnych. 


Na tem miejscu *' podkreślaliśmy od 
początku, że debata ta jest właściwie 
bezprzedmiotową, bo rząd przez sm 
fakt rozpisania wyborów dowiódł, 
potrzebuje Sejmu, że pragnie z Ae 
współpracować, że więc szanuje zasady 
Konstytucji, bo inaczej nie rozpisywał- 
by wyborów. do Sejmu i nie rozwijał 
‘takiej energji przy, pokierowaniu temi 
wyborami, Gdy zaś rząd nie narzucił 
Żadnych zmian ordynacji wyborczej» 
lecz pozestayił dotychczasową szeroko 
demokratyczną, to znaczyło to nie co 
innego, jak tylko to, że rząd akceptuje 
nie tylko Sejm jako taki, lecz także 
Sejm demokratyczny, oparty na naj- 
szerszych podstawach pow szechności. 
Proste te wnioski, narzucające się jako 
konsekwencje bezpośrednie notorycz- 
nych faktów „okazują się też całkowicie 
słusznemi. 


Na onegdajszem zebraniu kilkunastu 
posłów z Bloku Bezpartyjnego w pry- 
watnem mieszkaniu pułkowniką Sław- 
ka sam p. Marszałek Piłsudski w dwu- 
godzinnej mowie rozwinął swoje zapa- 
trywania zarówno na szereg kwestyj 
zasadniczych z dziedziny ustroju pań- 
stwa jak na sprawę stosunku rządu do 
Sejmu. Mowa prywatna na prywatnem 
zebraniu wygłoszona nie mogła stać się 
własnością ogółu, dla którego w tej 


formie nie była zapewne przeznaczoną. 
Wielu wię rzeczy „o których p. Marsza- 


ŚWIĘTE ŹRÓDŁO 


Wielka sala bibljoteczna. Pora wieczorna. 
Od góry płynie światło kilku potężnych lamp. 
Sąsiad mój odgrodził się odemnie piramida 
z książek. Nigdy dotychczas nie widziałem 
jego twarzy. Gdy przychodziłem, zasławałem 
go już zawsze pochylonym nad stołem i do- 
strzegałem tylko.jego siwą głowę i przygar- 
bioną postać. Z przyzwyczajenia stale zajmo- 
wałem miejsce obok, choć nie starałem się 
poznać go. Był mi obojęlny jak wszyscy inni 
goście tej czytelni. Lecz raz, gdy kazałem s0- 
bie podać książkę Driesmansa: „Der Mensch 
der Urzeit', wychyliły się naraz tuż obok 
mnie wielkie, okrągłe okulary, poczem poja- 
wiła się ręka, która bezceremonjaln:e chwy- 
ciła przyniesione mi dzieło, a wreszcie usły- 
szałem śpiewny głos, uwodzący mnie slody- 
czą: 


i Sejm. 


tek onegdaj mówił, nie wiemy i zapew- 
ne nie prędko się o nich dowiemy. Ale 


i to, co z tego przemówienia doszło już 


do wiadomości publieznej, wystarcza w 
zupełności, aby ustalić z calą pewnością 
dwa fakty: po pierwsze, że rząd pra- 


gnie normalnej i wydatnej współpracy | 
|z nowym Sejmem, po wtóre że zamierza 


systematy cznie wpływać na Sejm celem 
uzdolnienia go do tej współpracy. 


Co do pierwszego, to p. Marszałek o 
świadczył zasadniczo, żenie był i nie jost 
przeciw nikiem sy stemu reprezentacy j- 
nego i że uznaje Sejm jako konieczny o- 
bok Prezydenta i rządu trzeci czynnik 
rządzemia państwem. Pragnie tylko, 
aby to, eo nazywa „obyczajami sejmo- 
wemi“ zmieniło się w nowym Sejmie na 
lepsze. Z poprzednich licznych przemó- 
wień Marszałka wiadomo, że pod okre-;, 
śleniem „złe obyczaje“ rozumie on za- 
cietrzewienie partyjne postów, ich. 


skłonności do rozpatrywania zagadnień | 


państwowych pod kątem interesów | 
ciasno-partvjnych jeżeli nie wręcz a 
teryjnych lub zgoła osobistych itd. 
Marszałek chce więc poprostu, aby w! 
posłach zarówno jak w klubach posel- 
skich w Sejmie spotęgowało się uczucie 
odpowiedzialności za sprawę publiczną 
i za dobro państwa do tego stopnia, aby 
w kwoestjach wymagajacych zgody i lo- 
jalnego współdziałania wszystkich 
stronnietw interesy partyjne i koteryj- 
ne nie brały góry nad interesami pu- 
blieznemi. W  szezególności pragnie 
Marszałek, aby nie powtarzały się już 
metody i scenv, jakie znajdowały zasto- 
sowanie i miały miejsce w poprzednim 
Sejmie przy tworzeniu rzadów, W tym 
zakresie według intencji Marszałka po- 
winien panować ścisły objektywizm. — 
Targi partyjne o teki, frymarka wpły- 


wami na państwo ich taką czy inna, 
parcelacja między, każdoczesnych 
wspólników muszą raz na zawsze u- 
stać. 


W zwiazku z tem wyłoniła się kwe- 
stja, zniesienia konwentu senjorów, Nie 
znając dokladnie ani mowy Marszałka 
ani dyskusji, która się po niej 


raz wyśmiewanych teoryj. Za chwilę otrzy- 
malem kartę, oszpeconą od góry do dolu 
szływnemi hieroglifami, z których udało mu 
się wyczyłać adres profesora. Świecące szkła i 


1|Sopia ręka znikły natychmiast potem za za- 


słoną z dzieł, zwykle przez nikogo nieczyta- 
nych, a szelest stronicy, przewracanej TOZ- 
myślnie głośno, zniechęcił mnie do rozpoczy- 
nania dalszej rozmowy. 

Lubię uczonych dziwaków. Przedstawiają 
oni coś w rodzaju odrębnych liter w alfabecie, 
którym piszą się dzieje współczesności. Za- 
proszenie Żymijtisa pochlebiło mi, gdyż wie- 
działem, iż uchodził za odludka. Odosobnie- 
nie, w którem żył, powodowała jego wygóro- 


|wana ambicja i obawa przed szyderstwami 


kolegów, ale przyczyną lego było także co in- 
nego. Mieszkanie jego stanowiło bogate mu- 
zeum pełne szczątków urn, kości ludzkich i 
zwierzęcych, naszyjników z wilczych zębów, 
bransolet z bronzu i innych skarbów podo- 
bnych. Gdy odwiedzało się je, nabierało się 
podobnego uczucia, jak przy zwiedzaniu cmen- 
tarza. Uczucie lo potęgowało się jeszcze dzię- 


— Widzę, iż obchodzą pana zagadnienia | ķi temu, iż profesor, Jak sądzę, posiadał sam 


przedhisłtoryczne. Pański mózg posiada zatem 
komórkę, której nie zauważyłem u głupców 
Jeśli pan chce zobaczyć coś ciekawego, to 
pozwalam mu na odwiedzenie mnie... > 

Przygarbiony pan naraz: napuszył się i 
rzelk 

— Jestem Żymajlis. 

Drenąłem gdyż znałem to nazwisko, któ- 
re należalę do: uczonego, gląśnego Zarówno Z 
nieporówr «o: szczęścia w odnajdowan u 


odw ip< 7! 


Ali, jak i z zuchwałych, nis- | przyjaciół ? 


właściwości medjalne. Niekiedy, wieczorem 
zwłaszczń, w jego obecności niepokojące stuki 
odzywały się w ścianach lub kawałek jakiejś 
poczerniałej kości spadał bez przyczyny ze 
środka stołu na podłogę. Żymajtis wybuchał 
wówczas urywanym, nienaluralnym śmie- 
chem i mówił: 

— Słyszy pan? Moi przyjaciele są już przy 
mniel 

Koog uważał za swych niewidzialnych 
Nie pytałem go o to nigdy. Za- 


li innych spraw z 
iparlamentarnych bezpośrednio związa- 
inych. Konwent senjorów w istocie swo- 
„jej jest właściwie zebraniem doradczem 


ła wśród zebranych, nie możemy wyro- 
|bić sobie dokładnego obrazu postawie- 
[nia tej kw est.ji. W szystko jednak prze- 
mawia za tem, że szło tu nie o zniesienie 
Kb wójiu senjorów jako takiego lecz o 
zerwanie z tym obyczajem, w edług któ- 
rego na konwencie senjorów właśnie to- 
czyły się główne targi o władzę, że tu 
było główne pole intryg i machlojek 
par tyjnych, dotyczących udziału róż- 
nych stronnietw w rządach. Sam kon- 
went senjorów nie jest ciałem o jakiej- 
kolwiek podmiotowości prawno-publicz- 
nej, nie można go więc żadnym aktem 
prawnym ani ustanawiać ani znosić. — 
Konwent senjorów. jest bowiem tylko 
logicznym wyrazem kolegjalności decy- 
zyj, zapadających w Sejmie i jako taki 
jest tylko perjodycznem zbieraniem się 
przywódców stronnictw dla porozu- 
mienia się co do załatwienia różnych 
spraw sejmowych. przedewszystkiem 
zaś ustalenia porządku dziennego obrad 
z techniką okr i prac 


„dla marszałka Sejmu, pozwala mu zo- 
rjentować się w życzemiach Sejmu lub 
ież Sejmowi poznawać intencje mar- 
szałka. Jeżeli konwent senjorów wy- 
-_irósł w ubiegłym Sejmie na jakieś ciało 
ustanawiające, odsyłajace I powołujące 
rządy. to: był to niewątpliwie-jeden z 
tych złych obyczajów, które świadezy- 
lv, że nasz parlamentaryzm nie jest 
jeszcze należycie wychowany, że nie 
przyswoił sobie właściwych form. Ale 
z takiem przekraczaniem kompetencji 
konwentu senjorów sam marszałek Sej- 
mu może dać sobie radę. 


Na onegdajszem zebraniu Marszałek 
Piłsudski wysunął kandydaturę wice- 
premjera dra Bartla na marszałka Sej- 
mu. Mamy tu akt, należący już do kate- 
gorji zamierzeń rządu, mianowicie sy- 
stematycznego wpływania na Sejm ce- 
lem uczynienia go tem zdolniejszym do 
współpracy z rządem. Z tego punktu 
widzenia Marszalek Piłsudski postąpił 
z żelazną logiką, że nie zgłosił swego 
„desinteressement* w wyborze mar- 
szałka Sejmu lecz wręcz przeciwnie, 
wysunął swego własnego kandydata. 
Wybór zaś tego kandydata dowodzi po- 
nad wszelką wątpliwość, że Marszałko- 
wi rzeczywiście zależy na zdrowej i wy* 
datnej współpracy z Sejmem, którego 
kierownictwo chce powierzyć swemu 
najbliższemu  współpracownikowi w. 
rzadzie, wicepremjerowi prof. Bartlowi, 
który jak nikt inny może zmać intencje 
p. Marszałka, daje też najwięcej gwa- 
rancji. że Sejm przez niego prowadzo- 
ny, nie popadnie w przeczność z temi! 
intencjami. 


Jasne i otwarte postawienie prze 
szefa rządu tej kandydatury przyczyni 
się ; bardzo znacznie do ułatwienia 
pierwszych kroków nowemu Sejmowi. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
większość jego bez wahania pójdzie za 
radą szefa rządu i wybierze marszał- 
kiem sejmowym prof. Bartla. Wtedy 
zaś ułożenie się przyszłych stosunków. 
Sejmu do rządu na zasadzie pozytyw- 
nej i lojalnej współpracy uzyskałoby 
nową silną gwarancję personalną, któ- 
re w wiclu wypadkach są ważniejsze Ï 


skuteczniejsze niż wszelkie gwarancje 
formalno prawne. 


„Nowy okres polityczny w Polsce" 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca. Dzisiejsza „Gazeta 
Warsazwska” w arlykule „Rząd i Sejm“ oma- 
wią ostatnią deklarację Marszałka Piłsudskie- 
go o współpracy z Sejmem i stwierdza, że za- 
chowanie się stronnictw przy głosowaniu nad 
csobą Marszałka ujawni odrazu stosunek 
tych stronnictw do rządu i wyjaśni sytuację 
w ciałach parlamentarnych. 

Blok rządowy przez swoje deklaracje i gło- 
sowanie o których będzie wiadomem, że będą 


się odbywały za wiedzą i wolą rządn, z ko- 
nieczności odsłoni zamiary rządn. 

Pójście rządu na drogę współpracy z rzą- 
dem będzie miało cały szereg nastepstw; 
o których pomówimy innym razem. „Gazeta 
Warszawska“ stwierdza, że rozpoczyna się 
nowy okres polityczny w Polsce różny od po- 
przedniego i będący z kolei źródłem dalszych 
przemian, 4 


chwyeony  bezceremonjalnością zaproszenia, |za to, iż nie przerywasz mi, kiedy don prze- 


odwiedziłem go i wracałem doń kilkakrotnie. 
Wysłuchałem bez uprzedzeń jego własnej teo 
rji o człowieku z Neandertalu, który pozosta- 
wił po sobie potomnym tylko wierzch zwy- 
rodniałej czaszki. Nie zmrużyłem nawet oka, 
słysząc djabelski chichot profesora, gdy dwie 
wielkie popielnice, stojące w odmiennych ro- 
gach pokoju. zamieniły naraz ze sobą miejsce, 
jakby tańczyły kontredansa. Wkrótce nawią- 
zało się między nami coś w rodzaju przyjaź- 
ni. Poznałem także pragnienie Żymajlisa, u- 
krywane przezeń pilnie, jak gorące marzen e 
młodej dziewczyny o rycerzu dzielnym i bez 
skazy. Tęsknił do tego, by kłóremś z odkryć 
swych zaćmić wszystkich innych uczonych i 
odnaleźć gdzieś w Polsce paleolityczne ry- 
sunki, jak'e zbadano już i opisano w jaski- 
miach Gombarelles, Allamira i Niaux. 

— Nie przeczę — wykładał mi — istnieniu 
ww odległej starożytności rasy ludzkiej niższej 
od współczesnej. Wydają s'ę dowodzić tego 
znalezione fragmenty szczęk, czaszek i goleni. 
Nie wierzę w to jednak, by ona tyłko istniała 
wyłącznie. Nauka błądzi również, gdy szuka 
zwyczajów pierwotnych ludzi wśród plemion, 
które dotychczas pozostały na najniższym 
słopniu dzikości. Gdzież jest natomiast po- 
przednik tego „homo sapiens“, który opanował 
siły przyrody, a ludzkość wzniósł na szczyty 
cywilizacji? Szukam go wśród myśliwców ja- 
skiniowych, którzy. żyjąc w nędzy i chłodzie, 
poczuli w sobie zmysł sztuki. Ślady jego mu- 
szę znaleźć i u nas. Jeśli natrafię na nie, do- 
niosę o tem panu. Uezynię pana wspólnikiem 
mego szczęścia. Będzie to nagroda dla pana 


mawiam. 

Nadeszło lato. Uczony pożegnał się ze mną 
i wyjechał jak corocznie, by wybujałe siły 
swe i energję wyładować w  rozkopywaniu 
starych grobów. Zapomniałem niemal o nim, 
gdy w odległej miejscowości kąpielowej do- 
szła mnie depesza, którą listem przesłano mi 
z Warszawy: 


„Proszę przybyć natychmiast. Dokonałem 
niezwykłego odkrycia. Żymajłis”. 
Maleńka wioska, do której przywoływał 


mnie profesor, nie była zbyt odległą od miej- 


|sca mego pobytu. Pragnąłem, choć raz stać się 


naocznym świadkiem pracy przy wydobywa- 
niu wykopalisk, więc porzuciłem dość miłe to- 
warzystwo i nie mówiąc nikomu, gdzie wy- 
jeżdżam, uległem wezwaniu uczonego. Nazas 
jutrz popołudniu po kilkugodzinnej podróży 
koleją i dwugodzinnem trzęsieniu się na chłop 
skim wózku dojeżdżałem już do zielonego sio- 
ła, noszącego prastarą nazwę Mogilnicy. 
Okolica była górzysta. U stóp jej leżał wą 
ski wąwóz, który przecinała lśniącą wstęgą 
rzeczka. tocząca się spokojnie po drobnych 
gładkich kamieniach. Wieś składało kilka ubo- 
gich chat, rozmieszczonych malowniczo i nie- 
równo. Tu i tam na wzniesieniach sterczały 
okragławe wzgórki, które uczyniły na mnie 
| wrażenie odwiecznych mogił, Nie myliłem się 
widocznie, skoro istotnie przy jednym z nich, 
zauważyłem poruszającą się posłać Gdy gło- 


|wa jej podniosła się, zabłysły okulary. po któ 


rych poznałem zaraz ich właściciela. Wysko< 
czyłem z wózka i podbiegłem ku niemu. | 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kandydaci jedynki 
do prezycjum Sejmu. 

Warszawa, 16 marca. (AW) W łonie Klubu 
Jedynki omawiane są dalej sprawy taktyki 
Bloku na terenie nowo obranego parlamentn. 
Między ,mnemi postanowiono przeprowadzać 
regulaminowo ukłaranie perządku dziennego 
przez prezydjum sejmu i rządu. 

Dotychczas nie zadecydowano ostatecznie 
kandydatów do prezydjum sejmu, oraz do ko- 
misyj, 

„Według istnicjących proiektów, na stano- 
wisko wicemarszałka sejmu wysunięci zoslali- 
by posłowie Kościałkowski, Targowski lub 
„Rogowicz, na prezesa ko nisji bnzżetowej prof. 
Krzyżanowski, na prezesa komisji konstyin- 
cyjnej prof. Kochanowski. 


Kandydatury na marszałka $ene tu, 


Warszawa, 16 marca. Na stanowisko 
marszałka Senatu wymieniają b. delegata 
rządu w Wilnie Walerego Romana, prof Za- 
krzewskiego ze Lwowa i bar. Goetza Okocim- 
skiego z Krakowa. 


Nzrady lewicy nad kandydatura 
na marszałka Seimu. 
Warszawa, 16 marca. (AW) W dniu wczo- 
rajszym odbyła się konferencja porozumie- 
wawcza pomiędzy klubami parlamentarnemi 
Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i PPS. 
Na konferencji tej omawiano wspólną kandy- 
daturę stronnictw lewicowych na stanowisko 
marszałka Sejmu, dla przeciwstawienia się 
kandydaturze wicepremiera Bartla. 


Prezydjum „jedynki“ i kandydatury na 
przewodniczących komisyj sejmowych. 


Warszawa, 16 marca. Jak słychać, 
prezesem Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem będzie płk. Sławek. Prócz tego wy- 
brane będzie prezydjum z pieciu wicepreze- 
sów, a mianowicie: Bojki, Kościałkowskiego i 
Zaglenicznego, ks. Radziwiłła, ewentualnie 
Targowskiego i Lechnickiego., 

Słychać też, że Blok Bszpartyiny, jako naj- 
liczniejsza grupa w Sejmie, zamierza obsadzić 
przewodnictwo czterech komisyj, a mianowi- 
cie: budżetowej, której prezesem ma zostać 
b. min. dr. WŁ. Byrka, konstytucyjnej, której 
prezesem ma zostać prof. Kochanowski, oraz 
regulaminowej i administracyjnej. 


0 unieważnienie wyborów. seimowych 


w okregu włosławsk m. 
(Telefónem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca. 6.800 wyborców 
z okręgu włocławskiego wnosi do Izby dla 
dla wyborczych sądu najwyższego zbioro- 
wą skargę o unieważnienie wyborów do sej- 
mu, motywując skargę tem, że komisja wy- 
boroza na okręg włocławski unieważniła li- 
stę P. S. L. Wyzwolenia nr. 3 na skutek za- 
kwestionowania pięciu podpisów. Skarga ta 
ma być rozpatrywana w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. 


Partja Pracy za jednolitością 
klubu „jedynki“: 


Warszawa, 16 marca, (AW) Na osłalniem 
posiedzeniu zarządu Partji Pracy. odhytem 
pod przewodnicłrwem posła Kościałkowskiego. 
uchwalono, iż re wzylodów państwowych, 
Bezpartyjny Blok powinien wystąpić jednoli- 
cie na terenie parlamentarnym. Z tego też 
względu Partja Pracy nie wystąpi na terenie 
Sejmu jako organizacja indywidualna. Uchwa- 
ła powyższa została zatwierdzona przez ple- 
num nowo obranych posłów Partii Pracy. 


Pp. Jaworowski i Praussowa 
wejdą do Seimu. 
Warszawa. 16 marca. We środę odbyło się po- 
siedzenie Centr. Komitetu Wykonawczego PPS, 
na którem po burzliwej dyskusji uchwalono do- 
pnścić do mandatów poselskich z listy państwo- 
waj p. Jaworskiego i Praussową, przeciw którym 
występowała grupa nastrojona opozycyjnie wobec 
rządn. Uchwał co taktyki partji wobec rządu nie 

przyjęto. 


Projekt wspólnego klubu 
„Piasta“ i Stron. Chłopskiego 
We władzach klubu nie byłoby 
p. Witosa I p, Bryta. 

Warszawa. (AW) Wśród Stronnictwa Chłop- 
skiego z inicjatywv posła Dąbskiego, lansowany 
jest projekt stworzenia na terenie parlamentarnym 
wspólnego klubu P. S. L. „Piast”. 

Wedlug tego projektu, prezesem połączonych 
klubów bvłby marszałek Rataj,  wiceprezesami 
Dębski i Dąbski. Do władz wspólnego klubu nie 
wszedłbyv wobec tego ani p Witos, ani ze Stron- 
nictwa Chłopskiego p. Bryl. 


| Warszawa, 


liowowyśrani posłowie i senatorowie 


mala prawo do kezmataej iazay na kolejach. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


V 16 marca Ministerstwo komuni- 
kacji rozesłało do poszczególnych dyrekcyj ko- 
lejiowych cekólnik wyjaśniający, że nowowy- 
brani posłowie i senatcrowie mają prawo na 
"deławie listów wierzytelnych do bezpłatnej 
jazdy ko'eiami. 


[inea FTP E E n E E p T] 


Balsze go boski 6 zmianach 


W rządz e. 


Warszawa, 16 marca (AW). Dzisiejsza „Ca- 
zeta Foranra dawn. 2 grosze” donosi o da- 
leko idących przeznnięciach, klóre mają rzs- 
komo rastzrić w łenie rządu. 

Teke wiserremjera objąć ma gen. Sosnkow- 
ski, stanowisko miiustra oświaty na miejsce 
ministra Debruckiego obejmie Franciszek Po- 
teeki, stanowisko ministra skarbu gen. Górec- 
ki. Wersja przytoczona przez „Gazetę Poran- 
ną twierdzi dalej, że gen. Gćrecki złożyłby 
rreresurę Eanku Gospedarstwa Krajowego, a 
na jego stanawisko powołany byłby dyr. Kor- 
win-Ezymancwski. Dalej ustąpićby miał mi- 
nister kcmunikacji Romocki. 


Grztulscje Brianda 
dla ministra Zaleskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16-g0 marca, Minister spraw za- 
granicznych p. Angnst Zaleski z powodu wyborn 
do Senatu otrzymał nasłęnujscą depesze: 

„J. E. Minister Spraw Zagranicznych Zaleski. 
Z powodu wvborm do Senatu proszę nrzvjąś moje 
najserdzcznicjsze życzenia. Podpis: B-iard", 

Na powyższą depeszę min Zaleski odpowiedział: 

„J E minister spraw zagranicznych p. Briand 
Glębnko wzruszony życzliwą deneszą, prosze Je- 
go Fkscelencji o przviecie moich najserdeczniej- 
szych wyrazów podziękowania. — Zaleski“. 


Ignacy Paderewski za wzmocnieniem 
władzy wykonawczej w Polsce. 


Paryż, 16 marca. (PAT radjo) Szereg pism 
przedrukowuje wywiad, udzielony przez Pa- 
derewsziego agencji Uniled Press, podkreśla- 
jąc oświatczenie Paderewskiero, że Polska 
potrzebuje wzmocnienia władzy wykonaw- 
czej dla doprowadzenia dzieła konsolidacji 
wewnętrznej do pożądanego wyniku. 


Sacjaiści nawet w imieninech Marszełka 
widza... walke z socializmom. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca. Dzisiejszy „Robotnik“ 
zamieszcza na naczelnem miejscu oświadcze- 
nie Centralnego komitetu wykonawczego P. 
P. S., że organizacia P. P. S. nie weźmie udzia- 
łu w obchodach imieninowych Marszałka Pil- 
sudskiego. Równocześnie w artykuliku skiero- 
wanym „do robotników warszawskich" znaj- 
duje się „ostrzeżenie* przed Związkiem Na- 
prawy Rzeczypospolitej i robotniczym komi- 
tetem współpracy z rządem Marszałka Piłsud- 
skiego. Organizacja P. P. S zarzuca temu ko- 
miłetowi ped pretekstem przygotowania obcho- 


du imieninorzego pierwszero Marszałka Polski | 


chęć założenia nowei partji robotniczej, któ- 
rej działa'neść miała być skierowana przeciw- 
ko P. P. S. Niedzielny robotniczy obchód imie- 
nin w cyrku — wola z patosem publicysta „Ro- 
botnika' — jest w istocie manifestacja prze- 
ciwkn socjalizmewi i przeciwko Polskiej Partji 
Socjalistycznej (22). 


bipowiedź Poiski na notę litewska. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 16 marca. Jak słychać, odpo 
wiedź polska na osłatnią notę litewską będzie 
krótka i będzie zawierała jedynie oświadcze- 
nie gotewości Polski przystapienia do rokowań 
w czasie i terminie zaproponowanym przez 
Waldemarasa. 

Nota polska będzie wysłana do rządu litew* 
skiego w drodze telegraficznej dziś lub najda- 
lej w sobotę. 


Wymiara depesz miedzy królem Bułgarii 
Z Prezydentem Rzpztej I Marsz. PHSEOSKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca. Z okazji odznaczenia 
p. Prezydenta Ezeczyynspolitej lznacego Mu 
ściekiego i Pierwszego Marszałka Poiski Józeła 
Fiłsndskiego najwyższemi orderami bułgar- 
skiem; nastapila wymiana depesz między kró* 
lem Bnłgaxji Borysem III a Prezydentem Rze- 

zypospolitej i Marszałkiem Piłsudskim, 


Poźegnanie odieżdżającego posła 
tuńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 16 marca Dnia 15 marca o go- 


Jak informują, wladze „Piasta“ nie będą zajmo- | dzinie 20.45 wieczorem opuścił Warszawę mi- 


wać się temi propozycjami, w razie zgłoszenia ze 
strony Stronnictwa Chłopskiego tego rodzaju za- 
strzeżeń osobistych. 


Rada Naczelna 7. L. N. zbiera się 
2535 b. M. 


(Telefonem od naszrjo korespondenta). 
Warsazwa, 16 marca. W niedzielą dnia 25 


b. m. obracować będzie w Warszawie Rada | 


Naczelna Z. L. N., w której wezmą udział | 
© fężnsiorovie z listy mr. 2%. s2630 kridpeedosicwi królkisyo WYW 


Wszyscy yot 


nister pełnomocny i poseł nadzwyczajny Danji 
Niels Peter Arnstedt przeniesiony do Kairo. 

Na dworcu żegnał go szereg wybitniejszych 
osobistości, m. in szef prolokołu dyplomalycz- 
nego hr. Frzeździecki oraz członkowie korpu- 
su dyplomatycznego. Narazie kierownictwo 
poselstwa obejmie sekretarz legacyjny p. Wor- 
raan, zaś w pierwszych dniach kwietnia przy- 


‘bywa do Warszawy dotychczasowy poseł duń- 


ski w Pradze p. Nieis Jchan Wulsbnrg Hoest. 
Przed odjazdem min. Arustelt udzielił Wa- 
OU: iadn, 


NOWA REFORMA s 2 
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Poważny zatarg między Niemcami a Rosją. 


Na aresztowanie niemieckich techaików odpowiedział Berlin przerwaniem 
rokowań handlowych z Sowietami. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Berlin, 16 marca. Wezoraj przed południem 
odbyło się pod przewodnictwem kanclerza 
Marksa posiedzenie gabinetu Rzeszy, poświęco- 
ne sprawozdaniu ministra spraw zagranicz- 
nych dra Stresemanna o obecnej sytuacji w 
polityce zagranicznej. 

Przedewszystkiem zajmowano się sprawą 
niemiecko-rosyjskiego nmarrężenia z powodu 
aresztowania techników niemieckich w Rosji. 

W sprawie tej, wobec niejasnego dotychczas 
stanowiska władz sowieckich, odmawiających 
bliższych wyjaśnień o przyczynach areszto- 
wań, a nawet o miejscu pobytu aresztowa- 
nych obywateli niemieckich, zapadła decy- 
zja. aby popołudniu minister Stresemann je- 
szcze raz skomnnikował się z posłem sowiec- 
kim w Berlinie, Krestyńskim i postawił jnne- 
tim pomiędzy otrzymaniem natychmiastowych 
wystarczających wyjaśnień od rządn sowiec- 
kieqo i dalszem prowadzeniem nertraktacyj o 
traktat handlowy rosyjsko-niemiecki. 

Popołudniu miały być wysłane do Moskwy 
instrukcje dla Brockdorlfa-Rautzaua co do dal- 
szych kroków w sprawie aresztowań w Za- 
głębiu Donieckiem. 

Prasa niemiecka przewiduje zerwanie pro- 
wadzcnych w Berlinie niemiecko-sowieckich 
rokowań handlowych. 


— 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Berlin, 16 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu gabinetu Rzeszy npoważniono min. Stre- 


kategorycznie wystarczających _ wyjaśnień 
w sprawie aresztowanych techników niemiec- 
kich i postawił iunelim między otrzymaniem 
tych wjaśnień a dalszem prowadzeniem roko- 
wań o traktat handlowy ze Sowietami.  _ 

W związku z.tem „Voss Ztg“ donosi, że 


| opuści Berlin w dniach najbliższych. Przewo- 
dniczący delegacji, dr- Schleifer, wyjechał już 
z Berlina. 


w którym wyraził żał z powcdu opuszczania 
jPolski i zapowiedział odwiedzenie Warszawy 
li swoich przyjaciół. Zaznaczył m. in., że mię- 
dzy Polską i Danją nigdy nie było nieporo- 
zumień * że obydwa kraje powinny dążyć do 
jaknajściślejszych stosunków, zarówno kultu- 
ralnyeh jak i gospodarczych. 


Ks. Godlewski w Warszawie skazany 
'na 9 tygodni aresztu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca. Redaktor „Wiadomo- 
ści Parafji WW. Świrtych* ks. Godlewski, zo- 
stał skazany na 9 tygodni aresztu z zawie- 
szeniem kary na przeciąg jednego roku za u: 
mieszczenie szeregu artykułów zawierających 
napaści na czynniki rządowe i niezgodnych 
z rzeczywistością wiadomości o działalności 
władz państwowych, 


Lot transoceaniczny Hinchcliffe'a 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 16 marca. Angielski lotnik Hiuch- 
clifte z towarzyszką miss Elizą Mackey, cór- 
ką lorda Incheape przedsięwziął, jak już dono- 
siliśmy, lot transatlantycki z Anglji do Nowe- 
go Jorkn. Niestety upłynęła już oznaczona na 
lot ilość godzin, a Hinchcliffe nie wylądował. 

Ze St. John dochodzi nas wiadomość, że 
| kierownik stacji nadawczej w Brigus na połu- 
|dniowym brzegu Nowej Funlandji słyszał ło- 
skot propellera. Także z Winnipeg dochodzą 
identyczne wiadomości, lecz ani jedno, ani 
drugie doniesienie nie zostało dotychczas po- 
twierdzone. Również z towarzystwa kablowe- 
go Western-Union donoszą, że zauważono 
przelatujący aparat w kierunku południowo- 
zachodnim. 

W kołach lotniczych Anglji panuje zatrwo- 
żenie o los lotników, uzasadnione brakiem po- 
zytywnych wiadomości i przedewszystkiem 
pogorszeniem się warunków ałmosłerycznych 
nad północnym Atlantykiem. 

Nowy Jork, 16 marca. Z Kanady i Nowej 
Anglji dochodzą wiadomości © aeroplanie, 
którego lot w nocy słyszano. Sprawozdania z 
niesprzyjającej pogody nie pozostawiają na- 
dziei, aby lot się udał. Nad Atlantic City sly- 
szano Z całą pewnością w nocy 15 marca 
przelatujący aeroplan w kierunku Filadelfji. 


Udział Polaków w wiedeńskim 
ruchu rewolucyjnym. 


G.) Preścsor uniwersytetu wiedeńskiego, dr. 
Edward Wertheimer ogłosił w „Neue Freie 
Presse“ feljeton p. t. „W osiemdziesiątą rocz- 
|nicę dnia 13 marca 1848 r.“, w którym poda- 
je nowe szczegóły, odnoszące się do rewolu- 
cji marcowej w Wiedniu. Jak wiadomo, Pola- 
cy odegrali w rewołucji tej pierwszorzędną ro- 
lę z niezapomnianym Franciszkiem Smolką 
na czele. Wśród nowych szczegółów, które 
znajdują się w felietonie prof. Wertheinera, 
zajmującym jest dla nas następujący epizod: 

To, co się stalo w dniu 13 marca pisże 


semanna, aby od posła sowieckiego zażądał | 


delegacja sowiecka do rokowań handlowych, 


S.resemann działą w porozumieniu 
2 knagiją i Francja? 


Berlin, 16 marca (Pat-Radjo). Cała prasa 
tutejsza omawia na naczelnych miejscach za- 
wieszenie niemiecko-sowieckich rokowań go- 
 spedarczych., 

Organ kanclerza „Qermania* podając ko- 
munikat urzędowy w tej sprawie, oświadcza, 
że postanowienie rządu Rzeszy spotkało się Z 
uznaniem wszystkich kół w Niemczech. „Ńie- 
słychany fakt — pisze „Germania“ — że a- 
resztowani inżynierowie trzymani są w odo- 
sobnienin tak, że nikt nie może się do nich 
przedostać. Rząd sow'ecki musi sobie zdawać 
sprawe z tego, że chodzi tu o obywateli nie- 
mieckich i że z zachowania się rządu sowiec- 
kiego muszą wyniknąć konsekwencje, która 
wpłyną na obnstronne stosunki, o ile w naj- 
bliższym czasie nie uczyni się wszystkiego, co 
tylko jest możliwe, dla ,óhiektywnego wyjas- 
nienia incydentu i dla położenia kresu tej 
metodzie przemocy. W przeciwnym razie ža- 
den naród nie będzie w stanie powierzyć 
swych obywateli opiece władz sowieckich”. 

Komunistyczna „Rote Fahne" podaje ob- 
szerny wyciąg z głosów prasy angielskiej i 
francnskiej w sprawie aresztowań w Zagłębiu 
Donieckiem i uważa te głosy za dowód, ża 
rząd niemiecki przed swojem wystąpieniem 
w obrorie aresztowanych pod zarzutem sa- 
|botażu techników porozumiał się z Anglją i 
! Francją. Postępowanie rządu niemieckiego do- 
wodzi, że chodzi w tym wypadku o ukartowa- 
i grę ministra Stresemann, oznaczającą 
przejście Niemiec od polityki Rapalla do po- 
lityki genewskiej, 

Dziennik nazywa żądanie min, Streseman= 
na, skierowane pod adresem rządu sowieckie- 
go prowokacją(?1) i twierdzi, że tak, jak 
przed czterema laty burżuazja angielska u- 
czyniła walkę z sowietami głównem swem 
hasłem wyborczem, tak teraz czyni to samo 
burżuazja niemiecka. 


O Z O O A E E e S O 
p aa 


uczony wiedeński — było już, acz na mniej- 
szą skalę zamierzone w sierpniu 1836 r. Jak 
wykazuje sprawozdanie dyplomatyczne z dnia 
8 sierpnia 1836 r., policja wiedeńska na pod- 
stawie doniesienia rządu rosyjskiego (1) wy- 
kryła w Wiedniu tajne sprzysiężenie, które 
miało na celu sprowadzić zupełny przewrót 
Policja uwięziła członków owego sprzysięże- 
nia, a mianowicie sześciu elewów wojskowej 
szkoły inżynierskiej, siedmiu uczniów Aka- 
demji wojskowej i piętnastu alumnów kato- 
jickiego seminarjum duchownego. Byli to sa- 
tai Polacy, a przywódcą ich był kadet Skoli- 
imowski, należący do rodziny, która „skom- 
promitowała się" w r. 1830. Skolimowski, uła- 
skawiony przez cesarza, miał jako oficer wstą 
pić do armji austrjackiej. Sprzysiężeni mieli 
na celu zupełny przewrót istniejącego stanu 
rzeczy i odbudowę Polski. 

Rząd austrjacki obszedł się łagodnie z mło- 
dymi spiskowcami, a to z tego powodu, że 
chciał zataić całą tę sprawę ze względu na 
zagranicę. Jak widzimy, od chwili rozbioru 
Polski myśl odbudowania jej nigdy nie wy- 
pasła wśród spoleczeństwa naszego, 


| MOKZZENPEWEWEL ERC E 
Dzimi giełdowi. 


AKCJE SŁABIEJ, DOLAR MOCNIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia ołlicjal- 
nego zebrania zupełny zastój Brak zaintere- 
sowania zarówno ze strony publiczności jak 
| banków wpływa ujemnie na obecną svtua- 
cję. Ruch minimalny. Kursa w przybliżeniu 
kształtowały się następująco. Bank Polski 147 
—147 118, Bank Przemysłowy 105, Zieleniew- 
ski 155.20-—156, Górka 94—96, Siersza górn. 
12.80—13, Cegielski 46—465, Dołarówka 70, 
Lokomotywy 90, Strug 0.32—0.38. . 

Na rynku walut i dewiz nastrój mocniejszy 
przy braku towaru w dostatecznej ilości. De- 
wizy bez większych zmian. 

W Krakowie dolar got. 8.88 1/4—8.88 3/4, 
czeki bank. 8.90—890 1/2, w -Warszawie dol. 
8.88 3/4-—8.89 1/4, czeki 8.90—8.90.30, we Lwa 
wie dol. 8.88 3/4—8.89 1/2, czeki 8.90—8.90 172, 
w Katowicach dol. 8.88—8.98 3'4, czeki 8.90— 
8.90 1/2. Bank Polski bez zmiany. Na wszyst- 
kich giełdach popyt silniejszych, skutkiem 
czego kursa we Lwowie i Warszawie moc- 
niejsze. ' ; 

Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszej giełdzie 
głównym tematem rozmów był ogłoszony bi- 
lans Powszechnego Ziemskiego Zakładu Kre- 
dytowego. Pozatem giełda była pod wrażeniem 
korzystnych doniesień z giełd zagranicznych. 
Korzystna tendencja utrzymała się też w dal- 
szym przebiegu. 

Siersza górnicza 10.6, Portland 64, Karpaty 
29, Galicja 72, Nafta 34.3, Alpinv 41.1, Gal. 
Bank Hipoteczny 71, Fanto 6.7, Zieleniewski 
t5.65, 

Zurych, 16 marca. (PAT) Paryż 20.4374, 
Londyn 25.3425, Nowy Jork 5.19.25, Belęja 
72.40, Włochy 27.43%, Hiszpania 87.30, Ber- 
lin 124.58, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.45, 
Osb 138.30, Kopenhaga 139.30, Sofja 3.75, 
Pruga 15.3972, Warszawa 58.26, 


NOWA REFORMA pi 


Stanowisko służbowe profesury szkół akademickich 
w świetle nowego prawa. 


Obchód imienin Marsz. Józefa Piłsudskiego 


Wśród ogłoszonych świeżo ustaw wymienio- 
na w tytule zainteresować winna sferę inteli- 
gencji. 

Nowe prawo, zawierające 115 artykułów. 
weszło już w życie. Z postanowień wstępnych 
ustawy dowiadujemy się, iż warunkiem uzy- 
skania nemiracji profeserskiej jest posiadanie 
obok kwalifikacyj naukowych, n eskazitelne; 


przeszłości i zdolności do działań prawnych. | 


Z powyższego wynika, iż nie może zostać pro- 
fesorem osoba, przeciw której toczy się bądź 
postępowanie karne np. o plagat naukowy, 
bądź postanowienie upadłościowe, iub też o 
pozbawienie jej własnowolności Mianuje pro- 
fesora w myśl postanowień usławy o szkolach 
akademickich z 1920 r. Prezydent Rzeczygo- 
spolitej na wniosek Rady ministrów, przedsta- 
wiony jej przez ministra wyznań religijnych 
1 oświecenia publicznego. 

Do obowiązków proiesora należy przede- 
wszystkiem twórczą praca naukowa, ma ta 
więc być uczony i jako taki obowiązany jest 
wiernie służyć Rzeczypospolitej, a co nie- 
mniej ważne przestrzegać ściśle przepisów 
prawnych, a obowiązki wypełniać gorliwie. 
sumiennie i bezstronnie. Stanowisko profesora 
jest doslojeństwem i z tego względu profesor 
winien strzec powagi swego stanowiska i uni- 
kać wszystkiego, co mogłoby obniżyć powagę 
nauki i znaczenie odnośnej szkoły akademie- 
kiej. 

Gremium profesorskie i młodzież danej uw 
czelni stanowi zamkniętą całość, odrębną ko- 
mórkę społeczną. Wszystkie spory i konfiikty 
winny być załatwiane w jej murach i tem się 
tłómaczy przepis, iż profesorowi nie wołno 
bez zezwolenia rektora omawiać publicznie 
spraw poufnych, dotyczących jego stosunku 
służbowego, stosunków między profesorami a 


eenatem itp. Profesorowi nie wolno nigdy za- | 


pominać o walorze społecznym swego stano- 
wiska i dlatego nis wolno mu oddawać się 
takiemu zajęciu ubocznemu, które nie odpo- 
wiądałoby godności profesora państwowej 
szkoły akademickiej. 

Profesor, jak powiedzieliśmy wyżej, jest u- 
czonym i wiedzę swą wykłada innym, z czem 


wiąże się najistotniejsze jego prawo (art. 15) 


podawania i oświetlania z katedry według 
swego naukowego przekonania i sposobem 
naukowym wszelkich zagadnień, wchodzą- 
cych w zakres reprezentowamej przezeń gałę- 
zi wiedzy. Jeśli więc profesor w wykładzie 
naukowym wykazywać będzie np. dodatnie 
ze stanowiska doktryny właściwości faszy- 
zmu, wykład taki mieści się najzupełniej w 


ramach obowiązującego prawa. Profesor, jak' 


to ma miejsce i obecnie, może uzyskać man- 
dat poselski, a w tym wypadku korzysta z 
|ulg w obowiązkach profesorskich n. p zmniej 
'sza ilość godzin wykładowych. lecz nie jest 
nieodzowny w tym wypadku zupełny urlop 
z uczelni. Profesor ma prawo każdej chwili | 
zgłosić ustąpienie z uczelni. Rezygnacja je-| 
dnak, co jest najistotniejsze, wymaga przyję- 
cia ze strony ministra W R.i O P 

Profesor, który naruszy swe obowiązki, nie- 
zależnie od odpowiedzialności karnej. lub cy- 
wilnej, podlega cdrewiedzia'ności dysoypii- 
narrej, urorreywerej wyczerpująco w nowe) 
ustawie Kar dyscyplinarnych jest 6: 1) upo- 
mnienie, 2) nagana, 3) utrata prawa do 
sprawowania godności akademicikch, 4) prze- 
niesienie w słan spoczynku, 5) przeniesienie 
z umniejszonem uposażeniem emerytalnem 
najwyżej o 50 proc. i najsurowsza kara, 6) u- 


mogą w pierwszej instancji 1) złożone z pro- 
fesorów komisje dyscyplinarne danej szkoły 
12) istniejaca przy ministrze wyznań religij- 
nych i oświaty wyższa komisja dyscyplinar- 
ina, złożona również z profesorów szkół aka- 
|demickich. powołanych na to stanowisko 
|przez ministra wyznań religijnych. 

Niezmiernie doniosły jest przepis, iż człon- 
kowie komisyj dyscyplinarnych są w wyko- 
nywaniu swoich fukcyj samodzielni i nieza- 
wiśli. Całe postępowanie dyscyplinarne wzo- 
towar% jest naogół na zasadach postępowania 
karnego. Rolę prokuratora gra tu wyznaczony, 
przez ministra wyznań religijnych t. zw 
rzecznik dyscyplinarny. Obwiniony ma prawo 
powołać obrońcę z grona profesorów. Postę- 
powanie dyscyplinarne jest tajne. 

Niezbyt jasny przepis, iż prowadzący śledz- 
two może odmówić przeglądania akt, jeżeli 
uzna to za szkodliwe dla celów śledztwa. — 
Prawa obwinionego nie powinny być w tym 
okresie tak wydatnie uszczuplone. 

Na szczególną uwagę zasługuje norma, któ- 
ra zezwala senatowi, a nawet rektorowi, w 
naglych wypadkach zawiesić profesora, jeżeli 
ze względu na treść zarzułu wykonywanie | 


wo zawieszania służy ministrowi, o ile se- 


! nat mimo zwrócenia się do niego ministra ze 


swego prawa w ciągu 8 dni nie skorzysta. 
Jest to zawieszenie tymczasowe, które póź- 


niej zatwierdzić może, lub uchylić komisja 
dyscyplinarna, lecz w tym punkcie zaakcento- 
wać należy supremację władzy ministra w 
stosunku do senatu akademickiego. K.K 


I e | 


Naród polski musi utworzyć potężną flote handlową 


W tym celu zawiązał się „Komitet Floty Narodowej” 


sunięcie z katedry. Kary powyższe wyrzekać; 


| wych, 


Tymi dniami bawił w Krakowie generał Za- |dla celów obrony państwa i o jej znaczeniu 
ruski, sekretarz generalny „Komitetu Floty |wychowawczem wystarczy zwrócić uwagę na 
Narodowej" w Warszawie, aby zaznajomić mie |tę finansową stronę, aby obudzić zrozumie- 
szkańców Krakowa z zadaniami tego pożyłtecz |nie dla konieczności zbudowania własnej na- 
nego zwiazku. Generał Zaruski wygłosił w |rodowej floty handlowej, no i wojskowej. 
„Muzeum Przemysłowem”" nader interesujący Celem pokrycia potrzeb naszego handlu trze 
wykład o problemach monza, z którego wyj-|ba nam 700.000 ton, czyli 300 przeciętnych 
mujemy kilka szczegółów. okrętów. : 

Znaczenie morza najlepiej rozumiał ze| Narazie mamy 40.000 ton, głównie stara- 
wszystkich monarchów polskich Władysław |niem rządu. Ale zadanie stworzenia handlo- 
IV. On też postanowił wyzwolić Polskę z pod | wej floty nie należy do rządu. Musi się go pod- 
gdańskiej supremacji i zbudować odpowiedni |jąć społeczeństwo. Gdyby co drugi „obywatel 
polski port. Wyszukanie miejsca pod ten nowy |złożył na ten cel złotego rocznie, mielibyśmy 
port powierzył inżynierowi Getkampowi 1 wów |już 15 miljonów złotych, czyli 12 okrętów 
czas wybór jego padł na równinę pod Kępą |rocznie! 

Oksywską, czyli dzisiejszą Gdynię! Plan Wła- Otóż zawiązany w zeszłym roku w War- 
dysława IV ziści się dopiero o trzysta prawie |szawie „Komitet Floty Narodowej" postanowił 
lat późniejl Gdyński port buduje się całą si- |zorganizować cały naród dla budowy floty. 
łą pary. Dzięki pomyślnemu położeniu port |Członkiem wspierającym związku może być 
ten będzie można w razie potrzehy rozbudo- | obywatel wpłacający tego właśnie złotego rocz 
wać do takich rozmiarów, że mógłby on stać |nie! 

się największym portem Europy! Prace nad| Związek zorganizował już mnóstwo wsi w 
budową avantportu tak postąpiły, że w bie- | Kongresówce i Poznańskiem. Włościanie pierw 
żącym roku zimuje tam polska flotyla wojen-|si zrozumieli ideę floty polskiej. Warszawa 
na po raz pierwszy! Jeżeli zważymy, że | zdeklarowała już miljon rocznie. Częstochowa 
Gdańsk należy uważać też za polski port i Że |wybudowanie własnym kosztem jednego okrę- 
Tczew rozbudował się«do potrzeb handlu mor- itu, który będzie nosić nazwę tego miasta... 
skiego, to mamy obecnie trzy wyjścia na Bał-| Zachęceni gorącemi słowy prelegonta, oraz 
tyk, wiceprez. Ostrowskiego i mec. Jurczyńskiego, 

Te trzy porty ledwo słarczą temu wielkie- | który objaśnił statut związku zgromadzeni zgło 
mu ruchowi eksportowemu i imporlowemu. W |sili tłunmy akces do krakowskiego oddziału 
z. roku wywieźliśmy 13 i pół miljona ton to- | „Komitetu". Tymi dniami odbędzie się walne 
waru, wwieźliśmy pół miljona ton. Niestety | zgromadzenie oddziału, kóry połączy się z i- 
na samym frachcie tych towarów zarobili ob- |stniejącą i podobną ideowo „Ligą Morską i 
cy 370 miljonów!! 44% okrętów przewożących |Rzeczną”. 
nasze towary jest proweniencji niemieckiej, | Doskonałe filmy, ilusrujące życie polskich 
54 i pół obcej — różnej, a tyłko 1 i pół pol- | marynarzy, oraz elewów na statku „Lwów“ 
skiej! były piękną ilustracją wywodów gen. Zaru- 
Nie mówiąc o znaczeniu floty handlowej | skiego. 


wiceprezydent miasta Krakowa Ostrowski, 


węgierski Marchwicki, radca dr. Muczkowski, | 


w Krakowie. 


Przygotowania do obchodu Imienin Marszałka | 


Piłsudskiego są w pelnym toku. Na osłatniem po- 
siedezniu Komitetu Wykonawczego w magistracie 
ustalono w szczególach program  uroczysłości w 
Krakow'e. 

Program obejmuje: 17 marea w sabote wyruszą 
z Krakowa dwie sztafety wojskowe: I sztafeta D. 
O. Korp. V. o godz. 19-iej, celem wzięcia udziału 
w marszu Sulejówek-Belweder, II sztafeta 5 djo- 
nu samoch. o godz. 23-ej biegiem rozstawnym do 
Warszawy. 

W niedzielę o godz. 12-tej w poludnie odbędzie 
się w Starym Teatrze uroczysła Akodemja. Prze- 
mówienia wygłoszą: prof. U J. dr. Stanslaw E- 


istreicher i poseł ziemi krakowskiej prof. Bolesław 
|Pochmarski i reprezentant młodzieży akademickie) 


Kazimerz Ostrowski. W części koncertowej pro- 
dukcje chóru „Echa“, orkiestra 20 p. p i deklama- 
cja art. dram. Ludwiką Ruszkowskiego. Wstęp za 
zaproszeniami. które wydaje sekretarjat prezy- 
dialny magistratu. 

W godzinach popołudniowych zostaną urządzo- 
ne bezplatnie przedtsawienia w k'nołeatrach dla 
żołnierzy załogi krakowskiej. O godz. 18-tej wie- 
czór odbędzie się capstrzyk orkiestr 20 p. p., 5 p. 
sap. 8 p. ul. i orkiestr cywilnych. — O godz. 


skiego". O god». 22-ej odbędzie się staraniem za- 
irządu kasyna ofic. we własnych salonach przy ul. 


|O. Korp. V. Dochód przeznaczony na budowę „Do- 
|mu im. J. Piłsudskiego" w Oleandrach. 


W poniedziałek, dma 19 b. m. odprawione zo- 
stanie o godz. 9-tei rano w katedrze na Wawelu 
uroczyste nabożeństwo z udziałem władz rzą:lo- 
autonomicznych, wojska i przedstawicieli 
organizacji spolecznych. Niezależnie od nabożeń- 
stwa na Wawelu. w św'ątyniach innvch wyznań 
odbędą się w dniu Imienin Marszałka Pilsudskiego 
uroczyste nabożeństwa z udziałem wladz. 

W południe o godz. 12-tej odbędzie się w Starym 
Teatrze Akademja dla młodzieży szkół średnich. 
Popołudniu o godz. 4-tej w sal Starego Teatru 
komitet pań urządza obchód dla dzieci szkół pow- 
szcchnych, polączonvch z hołdem dzieci krakow- 
skich dla Marszałka Piłsudskiego. O godz. 14-tej 
odbędzie się z pod „Oleandrów' wojskowy bieg 
rozsławny na przestnzeni 5.600 m. O godz. 14.45 
w „Domu Żołnierza polskiego" dowódca O. Korp. 


F 


Nr. V. generał Wróblewski wręczy nagrody ucze- 


przez profesora obowiązków naraziłoby POWA” jstnikom sztafety, poczem o godz. 15-tej odbędzie 
gę szkoły, lub groziło jej dobru. To samo pra- |y „Domu Żołnierza polskiego" zakończenie knrsn | 


analfabetów szeregowców — w obecności dowódcy 
korpusu, przedstawicieli kuralorjum, T. S. L. oraz 
nauczycielstwa szkół powszechnych. Następnie od- 
będzie sę uroczysta akademja, urządzona stara- 
niem Garnizonowego Komitetu Opieki oad żołnie- 
rzem. 

Uroczystości w Krakowie zamknie o godz. 19.30 
galowe przedstawienie „Kościuszko pod Racławi- 
cami“ w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego. po- 
przedzone przemówieniem okolicznościowem, któ- 
re wygłosi dyrektor Teatru dr. Zygmunt Nowakow- 


ski 
f] 

Bilety wstępu na uroczyste przedstawienie w 
Teatrze im. Słowackiego, które odhędzie się w po- 
niedziałek, dnia 19 b. m. o godz. 7.30 wieczorem, 
odbierać można w sekretariacie prezydjalnym ma- 
gstratu od soboty dnia 17 b. m w godzinach mię- 
dzy 9-tą a l-szą za uprzedniem pisemnem zgło- 
szeniem ilości zapotrzebowania przez poszczegó|- 
ne władze, instytucje i t. p. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjał prez. magistratu do piatku, dnia 16 bm. 
do godziny 2-pej popołudniu. Brak pisemnego 
zgłoszenia nprzv rozdziale biletów, nie będzie mógł 
nvć uwzględniony. 

Niezależnie od powyższego kasa Teatru im. Sło- 
wackiego sprzedawać będzie bilety przez pątek 
i sobotę do godziny 12-tej w południe. 


Odezwa do obywateli m. Krakowa 


Magistrat rozplakatował następującą odezwę: 
Obywatele miasta Krakowa! W dniu 19 marca 
przypada uroczysłość Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, perwszego Naczelnika Państwa, 
zwycięskiego Wodza Armii Rzeczypospolitej, ster- 
nika Rządu Odrodzonej Polski. 


19.80 uroczysty włeczór w „Domu Żołnierza pol- | 


,Zyblikiewicza „raul“ pod protektoretem dowódcy į 


Dzień ten z roku na rok staje się coraz potę» 
źniejszą manifestacją goracej miłośc: i głębokiej 
czci, jaką cały Naród ołacza osobę Wodza swo- 
lego. 

W roku bieżącym stokroć goręcej Polska odzzu- 
|wa cześć i miłość dla Wodza Narodu. widzi ho- 
wiam dowodnie błogosławione skutki Jeno świa. 
tłych rzzdów Jego nieustających ofiarnych wy- 
siłków. jednoczących wszystkich Obywateli Rze- 
czypospoltiej w zgodnej wspólpracy dla dobra pań- 
stwa Pod rządami Marszałka Pilsudskiego w asta- 
tnch dwóch latach wzmocniona państwowo I g0- 
spodarczo Polska silrtie odczuwa, czem jest dla 
życia Odrodzonei Ojczyzny wielkość Jego ducha 
i w zbiorowym akcie hołdu obejmującym Naród 
jeały tem gorętsze sklada dzisiaj życzenia Wodzo* 
wi swojemu w dniu Jego święta. 

Prastary gród podwawelsk, gdzie myśl państwo" 
wa zawsze znajdowała najsilniejszą ostoję, Zwią« 
zany nierozdzielnie z wielką tradycją Legjonów i 
osobą ich Wodza. Marszałka Piłsudskiego. winien 
śwręcić przykładem calej Polsce 

Wzywamy Was Obvwatele, abyście w dniu 19 
marca dali oorecy wyraz qłebokim uczuciom dla 
Pierwszeno Żołnierza Rzeczypospolitej i Jej nie» 
jstrudzonego Bndowniczego. 

Niech żyje Naijaśnieisza Rzeczpospolła! 

Niech żvje Pierwszy Marszałek Józef Piłsudskił 
W Krrkowie, dnia 15 marca 1928 r. 

Za Komitet Obywatelski: Przew. prezydent m. 
inż. Karol Rolle. 
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NALEPKI Z PODOBIZNĄ MARSZ PIŁSUD: 
SKIEGO. W dniach 16 i 19 b. m. odbędzie się 
w Krakowie stolikowa spnzedaż nalepek po 20 
groszy, z podobizną Marszałka Józefa Piłsu iskiego. 
Czysty dochód ze sprzedaży nalepek przenaczony 
| na budowę Domu lezjonowero w Oleandrach, Za- 
rząd Związku Leg, Pol. w Krakowie zwraca się 
do publiczności z gorącym apelem o nabywanie 
powyższych nalepek, gdyż w ten sposób każdy 
| nabywca przyczyni się nietylko de uczczenia 
imienin Wodza Naroju. ale zarazem dorzuci ce- 
gielkę do budowy Domu Jego imienia. który ma 
być wzniesiony na pamiątkę zbrojnego czynu Le- 
| gjionów z roku 1914. 


Szialety im'eninowe z garnizonów 
całei Poiski. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 16 marca Na uroczystość imie- 
nin Marszałka Piłsudskiego przybywają do 
Warszawy z wszystkich garnizonów Rzeczy- 
pospolitej sztafety wszystkich rodzajów bro 
ni wojsk po'skich, celem złożenia hołdu do- 
stojnemu solenizantowi Zapowiedziane jest 
przybycie 450 nczestników sztafet pieszych 
oraz przeszło 100 jeźdźców sztafet konnych. 

Oscbno maszeruje do Warszawy około 500 
zawodników organizacyj przysposchienia woj- 
ekowego z całej Polski Uczestnicy sztafet za- 
kwaterowani będą w koszarach pulków war- 
szawskich, zaprowiantowanie otrzymają z ku- 
chni polowej. 


+ + 

Dowódca korpusu brzeskiego gen. Trojanow- 
ski zainicjował przeslanie w dniu imienin Mar 
szałka Piłsudskiego życzeń od pogranicza 
i wschodniego Rzeczypospolitej dla Marszałka 
iprzy pomocy t. zw. narolecńskiego relais. Od 
miasteczka Kołosowa aż do Belwederu na 
przestrzeni 531 k'm. będą przebiegały kurje- 
rem konne sztaiety, przyczem poszczególni: 
jeźdźcy przebiegać będą po 15 klm, w ciągu 
godziny, Meldunek z życzeniami od Kołosowa 
dojdzie do Marszałka Piłsudskiego w ciągu 
20 godzin, t. j predzej, niż zwykły list pocz. 
towy. Trasa od Kołosowa biegnie przez Nie- 
śwież, Baranowicze. Słonim, Prużany, Kobryń, 
Brześć. Bialą Siedlecką, Siedlce, Warszawę 
do Belwederu. Komendanci poszczególnych 
garnizonów będą składali swoje podpisy na 
życzeniach przeslanych Marszałkowi z Koło- 
sowa. 


EEEE OWE NKK O OWOCÓW A 


czych Komitetu sprowadzenia zwłok generała 
Józefa Bema, która to uroczystość ma się od- 
być w Tarnowie dnia 26 maja br. w rocznicę 
bitwy pod Ostrołęką W związku z tem omó- 
wiono udział Towarzystwa w tej uroczystości. 
Nadto zajęło się myślą umieszczenia w Kra- 
kowie tablicy pamiątkowej ku czci gen. Bema, 
który tutaj uczęszczał na Uniwersytet. 
Pozatem podniesiono myśl ustawienia x po. 


| wrotem w kościele 00. Franciszkanów pom- 


nika hr. Vesselenyiego. Pomnik ten obecnie 
rozebrany, spoczywa w składach klasztornych. 
Zajęcie się tą sprawą powierzono dr. Muczkow- 
skiemn. 

O ukonstytuowaniu się Towarzystwa zawia- 
domiono Polsko-Węgierskie Towarzystwo w 
Budapeszcie, oraz polsko-węgierskie Towarzy- 
stwa w Warszawie i Wilnie. 


Jak goszodarował „Orbis“ 
pieniądzmi skarzowemi? 


nadużyć w „Orbisie* we Lwowie zatacza co- 


Z Warszawy donoszą: Śledztwo w sprawie | 


KRONIKA. 


Towarzystwo Polsko-Wagierskie 
w Krakowie. 


Towarzystwo Polsko- Węgierskie w Krakowie | 
otrzymawszy obecnie zatwierdzenie przez u- 
rząd wojewódzki swego statutu, odbyło Wal- 
ne Zgromadzenie organizacyjne, celem ukon- 
stytuowania Się. Prezesem Towarzystwa wy- 
brany został przez aklamację dyrektor dr. Pa- 
pee Fr., wiceprezesem prof. Uniw. Jag. dr. Jan 
Dąbrowski. Do wydziału wybrani zostali: em 


prof. Sarna, p. Sroczyński Józef i kierownik raz szersze kręgi. W dniu wczorajszym wła- 
Konsuiatu węgierskięgo rotm. Śchabl. Do ko- | dze śledcze we Lwowie dostawiły do sędziego 
misji rewizyjnej weszli: ks. prepozyt Masny, Linderta trzeciego dyrektora „Orbisu” p. Tau- 


dyrektor dr. Muszyński Adam i dyrektor So- |bera, Obecnie przedmiotem rozważań sędzie- | 


kulski, Sekretarjat objął redaklor Grzywiński, go śledczego jest sprawa bezpośredniej kon- 
funkcje skarbnika rotim. Śchabl. Wkładkę mie- | troli dyrekcji kolei nad „Orbisem”. Chodzi mia 
sięczną członków ustalono na i zł. Wkładki nowicie o ustalenie w jaki sposób zarząd „Or- 
przyjmuje skarbnik codziennie w godzinach bisu" mógł przez tak długi okres czasn zwle- 


| przedpołudniowych, urzędując tymczasowo w kać z zapłatą należności dochodzących do pół. 


lokalu konsulatu węgierskiego (Dunajewskie- tora mł'jona złotych. 


| 
Bezpośrednio po aresztowaniu współwłaści- 


go 6). 
W dyskusji nad najbliższym planem SE: adi „Orbisu* p. Małogowej w czasie rewizji 


pułk. Angrstyn, prof. Uniw. Jag. dr. SI Fst- 


Towarzystwa red. Grzywiń:ki zaznajomił ze- znatezicno u niej szereg bonów wystawionych 


gowa pobrała z kas „Orbisu” na własne po- 
trzeby kilkadziesiąt tysięcy złotych. Śledztwo 
wykazało w dalszym ciągu, że zarząd „Orbi: 
su“, a m. in. dyrektor Kuśnirski założył spół- 
kę samochodcwą pod firmą „Auto-Orbis", przy- 
czem 40% swoich udziałów pokrył pieniądze 
mi skarbowemi. W podobny sposób założono 
fabrykę bateryj elektrycznych „Capro“. 


Uroczystości ibsenowskie 
w Norwesgji. 


Z Oslo donoszą iskrowo: Wczoraj rozpoczę-; 
ły się tu uroczystoścj ku czci Ibsena, jubileu- 
szowem przedstawieniem w Teatrze Namrodo- 
wym. Miasto było udekorowane flagami. 


Dwa przedmurza 
przeciw bolszewizmowi. 


Z Londynu donoszą: W sali locarneńskiej 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych odbył się uroczysty bankiet na cześć 
królewskiej pary Afganistanu, z udziałem księ 
cia Walji Prasa angielska komentuje przy- 
jazd króla Amanullaha jako doniosłe wydarze- 
"nie polityczne, podkreśliąc, iż Afganistan od- 
grywa rolę przedmurza, chroniącego Indje 
przed atakami sowietów. podobnie jak Polska 
(jest przedmurzem, chroniącem Europę przed 
bolszewizmem. 

Zniesienie obrońców 

w sądownittwie sowietkiem. 
| „Wieczerniaja Moskwa ogłasza wywiad z 
sałonkiem sądu gubernialnego w Moskwie, 


Stalmachowiczem. Wywiad ten zawiera mię- 
dzy innemi, zapowiedź zniesienia instytucji 


teicher, p. Grzzse, rod. J. Grzywiński, konsul |branie z obernym stanen prac przygolowaw- wą jej nazwisko ; stwierdzających, że Mało- | cbrońtców sądowych w sądownictwie sowies- 


Aru wW a 


Za spukuj duszy Ś. p. 


SŁODZIMIERZA BOBIJI | 


Kapitana W. P, 


w  siódnią rocznicę 
odprawionem zostanie 


jako śmierci 


w kościele św. Marka, w sobotę, dn 
17-g0 marca 1928 r. o godzinie 8.30 


rano. 1286k 


kiem. Władze sowieckie miały się przekonać, 
iż nadmierna liczba obrońców oraz pobierane 
przez nich wysokie honorarja utrudniają rze- 
komo wymiar sprawiedliwości. Wobec togo 
przeprowadzona będzie reforma, która zasłąpi 
obrońców z wyboru oskarżonego przez wyzna- 
czonych przez sąd urzędników państwowych, 

= 

WOJSKOWA MANIFESTACJA ŻAŁOBNA. Dziś 

o goiz. 9 rano w kościele garnizonowym św. Pia- 
tra w Krakowie odbyło się nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Leopolda Lisa-Kuli, podpul- 
kownika W. P.f kawalera orderu „Virtuti Militari" 
i Krzyża Walecznych, b. członka Związku walki 
czymnej i uczestnika walk w Legjonach polskich, 
a poległego w bitwach o wolność Ojczyzny pod 
Torezynem w roku 1919. W nabożeństwie wzięli 
udział reprezentanci wszysikich władz miejsco- 
wych. generalicja i liczny korpus oficerski, oraz 
delegacje żołnierskie wszystkich oddziałów wojsko- 
wych. słacjonowanych w Krakowie. Z ramienia 
województwa obzeny był wicewojewoda dr. Duch, 
imieniem miasta wiceprez. Schneider, imieniem 
wojskowości dowódca O. K., gen Wróblewski, gen. 
Śmorawiński i szef sztabu płk. szt. gen. Bolesła- 
wiez. 
„POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
się 21 b. m. o godz. 6 po pol. w sali konferen- 
cyjnej magistratu. Na porząłku dziennym: regula- 
min komitetu rozbudowy m. Krakowa. zwaloryzo- 
wanie pożyczki 180.000 koron, zaciągniętej w pod- 
górskiej Kasie Oszczędności, poręka dla pożyczki 
150.000 zł. wobec Powiatowej Kasy Oszczędności 
Tow. Wzaj, Pomocy urzędników miejskich na bu- 
dowę własnego domu, sprawa sprzedaży realności 
miejskich skarbowi państwa przy ul. Siemiradz- 
kiego na cele pomieszozenia P. P., sprawa 10 proc. 
dodatku do opłat od podań, wnoszonych do ma- 
gistralu, wybór człoków Rady m. do państwowej 
Rady kolejowej, sprawa podwyższenia z 50 proc. 
ma 75 proc. dodatku gminnego do podatku pań- 
stwowego od nieruchomości na rok 1928. Obrady 
nad budżetem na rok 1928/9 i t. d. Niezależnie 
od puzyszlego posiedzenia, odbędzie się posiedze- 
nie Rady we czwartek, piątek dla obrad nad bud- 
żelem. 

WYJAZD SENATORA ROLLEGO DO WARSZA- 
WY. W dnin dzisiejszym prezydent miasia i se- 
nator, inż. Rolle, wyjechał do Warszawy. w sprą- 
wach YAS ie a aT i A BRDA 

DAR CECHU MALARZY POKOJOWYCH NA 
ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. P. MARJI Cech ma- 
larzy pokjowych i szyldowych donosi, że na od- 
bytem 'walnem zgromadzemiu dmia 14 b. m., na 
wniosek p. Ignacego  Ziegelmana,  jednoglośnie 
uchwalono, aby pozostały fundusz  cechowy 
w kwocie 550 zł. ofiarować na odnowienie kościo- 
ła Najśw. Pamny Marji, jako na zabytek drogi dla 
każdemo Polaka hez różnicy wyznania. 

WIELKOPOSTNE REKOLEKCJE DLA OGÓŁU 
WIERNYCH zostaną odprawione w kościele archi- 
presbilerjalnym Najśw. Panmy Marji w Krakowie 
od dnia 18 do 25 marca b. r. pod przewodni- 
olwem ks. rektora Stanislawa Ciska T. J. i ks. 
proi. Józefa Płazy, T. J], w następującym porzą- 
dku: Niedziela dnia 18 b. m. o godz. 4 po poludniu 
nauka wstępna, poczem „Gorzkie Żale" i nauka 
druga. Oo poniedziałku dnia 19 b. m. do piątku 
23 b. m. o godz. 6 wieczorem pierwsza nauka re- 
kalekcyjna, błogosławieństwo Najśw. Sakramentem 
Ołtarza, poczem druga nauka. W sobotę dnia 24 
h. m. od godz. 3 po poludniu spowiedź św. W nie- 
dzielę 25 b. m. o godz. 8 rano uroczysta msza św. 
osłatnia nauka i generalna Komunia św. 

GMINA WYZNANIOWA W PODGÓRZU W 
DZIEŃ IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z ini- 
cjaływy gminy wyznaniowej w Podgórzu odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10 pnzed poludniem 
w miejscowej bożnicy przy ul. Brodzińskiego, 
uroczyste nabożeństwa z okazji imienia Marszałka 
Piisudskiego. Uroczyste przemówienie wygłosi nad- 
rabim Jakób Fraemkel. 

TAJEMNICE PIEKARŃ W KRAKOWIE. Tajem- 
nice, ponieważ wszystko, co niewyjaśnione i za- 
gadkowe, jest temsamem tajemnicze. Po jak to 
zrozumieć, że jelne piekarnie wypiakają pieczywo 
białe, pulchne, mające odpowiednią wagę i wiel- 
kość, zaś produkcje innych wytwórni są brudne, 
małe i wysuszone. jak i źródła, z których pocho- 
dzą. Trzeba jednak coś zaradzić na pieczywo kra- 
kowskie. Logiozna rada — nie brać z piekarń, 
których pieczywo nie zadawala konsumenła. lecz 
czy można tak postępować, to inne pyłanie. Od- 
biorcami piekarń są w pierwszym nzędzie sklepy 
spożyweize, które, będąc stałymi dostawcami in- 
nych, dostarczają i pieczywa. Trudno więc brać 
jedne artykuły w tym sklepie, drugie w innym; 
brak czasu, odległość piekarni lepszej ad miejsca 
zamieszkania udaremniają wszelką akcje. Dlacze- 
go zreszią piekarnie krakowskie nie mają uczynić 
zadość uzasadnionym wymaganiom konsumenłów, 
lacz operują na ich bierności i pnzyzwyczajeniu. 
nabylem jeszcze podczas wojny do przyjmowania 
Jichezo towaru. Piekanze krakowscy. poprawcie 
się; przybysze z całego kraju narzekają na zabło- 
cone, brudne i niesmaczne bułki, które muszą 
u nas spożywać. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala Maksa Rowińskiego, lał 22 
liczącego, krawca z Tammowa, który nagle zasłabł 
üa ulicy. 


sekcji wodnej policji 
ugasiła, szkoda nie- 


mima ścianka w budynku 
państwowej. Straż ogień 
zmaczma. 

WIELKA KRADZIEŻ NA SZKODĘ POLSKIE! 
LINJI LOTNICZEJ. Jakiś niewyśledzony dotych- 
czas sruawca skradł z auta eksp. Polskiej Linji 
lotniczej, stojącego w ul. Bożego Ciała, trzy pa- 


kunki z towarami galateryjno-blawaimemi, warto- | przyjmowania podań o wypłatę djet członkom ko- ! 


i 


l Ponad 1000 ofiar katastrofy w Kaliforn 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Lcndyn, 16 marca. Straszne szczegóły prze- 
rwania tamy w Kalifornji donoszą nam depe- 
sze. Siedm miast zupełnie zniszczenych, 70- 
L/ . « + s 
kilometrowa dolina między łamą a brzegiem 
morza zasiana gruzami. Ilotychczas wydoby- 


ści 7.500 zł. Kradzieży dopuszuzono się w czasie 


j, nieobecności szofera. 


ZAPISKI POLICYJNE. Waltnerowa Franciszka 
doniosła do policji, że jej 
Jurkówna, wydaliła się dnia 15 b. m. z jej mie- 
szkamia, zabizrając ze sobą bieliznę i towary spo- 
żywcze, wartości 50 zł. Karasiowej Magdalenie. 
zamieszkałej przy ul. Królowej Jadwigi 29, skra- 
dziono z kumika 5 kur, wartości 40 zł. Na strych 
domu pod 1. 5 przy ul. Jasnej włamamo się i skra- 
dziono na szkodę jedmego z lokatorów większą 
ilość bielizny. 

N eR 

LITERA NOCET — LITERA DOCET. Diablik 
drukarski spłatal złośliwego figla we wezwaiszym 
| numerze „Nowej Reformy" w feljefonie „Wesołe 
| maski przed wyborcze”. zmieniając literę d na t. 
| Czterowiersz, zmiekształcony przez lego psotnika, 
powinien brzmieć, jak następuje: 

„Oj kocioł kawnnkowi 

A zaś gamek gracy — 
Czy Kier. Nik, czy Rar. Del 
Ohaśma jednacy“ 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Wal- 
ne zebranie Towarzystwa, na kłórem znany spe- 
| cjalista w sprawach produkcji i handlu zbożem, 
dr. Edward Szturm de Sztrem z Warszawy, wygło- 
si odczyt p. t. „Zboże w międzynerodwej gospo- 
darce"', odbędzie się julro, w sobotę, o godz. 6-tej 
pa południu w sali Izby hendlowej w Krakowie 
(Długa 1, I p.) Wobec tego, że na tem zebraniu 
wydział złoży sprawozdamie z dzialalności Towa- 
rzystwa w ubiegłym roku, będzie ono zarazem 
przeglądem akcji tegoż w czasie tym bardzo oży- 
wiomei Goście mile widziani. Wstęp wolny. 

WIELKA ZABAWA TRADYCYJNA „Józefówka” 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. w Związku Pla- 
styków (pl. św. Ducha 4). Przygotowania do tej 
zabawy w pelnym ldku. Sale Związku będą przy- 
ozdobione w bogate nowoczesne dekoracje. klóra 
wzbudzą podziw uczestników tej zabawy. Począ- 
lek o godz. 10. Doskonaly jazzband, bufet wspa- 
jniale zaopatrzony, stroje wieczorowe, wstępy ni- 
i skie. Po zaproszenia zglaszać się do sekretarjatu 
| Związku od godz. 5—7 wieczór. 

DWA WYKŁADY JANA PIETRZYGKIEGO na 
temat: „Umarli w świecie żywych" (na pogrami- 
czu metapsychiki) odbędą się w Kollegium wvkła- 
dów naukowych (Rynsk A-B 39) w sobotę 17 b m. 
i niedziele 18 bh. m. o godz. 7 wieczorem. 

ODCZYT SZAMBELANA KS. MAŚLIŃSKIEGO. 
Siaraniem krakowskiego Koła T. N. S. W. odbędzie 
się w soboię dmija 17 b. m. w sali Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nr. 39 (I p., namrost schodów) bar- 
dzo aklualny odczyt ks. St. Maślińskiego, tajnego 
szambelana rektora śląskiego seminamjum ducho- 
winego, p. t „Inteligencja małopolska na Ślasku 
a” partykniaryzmm dzielnicowy". Początek o” godz. 
7 wieczorem. Wetęp wolny dla członków T. N. S. 
W.i wprowadzonych gości. . 

ZE ZWIAZKU POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMO- 
KRATYCZNEJ. W piątek dnia 16 b. m. o godz. 


zebranie sekcji społzcznej, na kitórem kol. 
Wolska wygłosi referat p. t- „O etvczne podstawy 
naszej ideologji“. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 


Z EaWwEnJUL. 


„ŚWIĘTO MATKI“ Rada narodowa Polek, 
w wykonaniu uchwały, powziętej przez walne ze- 
branie z dnia 19 grudnia 1927 roku. prowadzi pra- 
ce przygotowawcze, celem wprowadzenia w całej 
Polsce, już w roku bieżącym, obchodu „Święta 
matki“. Obchód ten, mający na celu podniesrmie 
w społeczeństwie autorytetu rocziny, już od sze- 
regu lat jest świętem narodowem w Ameryce 
i niektórych krajach Europy. Program obchodu, 
oraz skład komiletu heda ngłoszone niebawem, 

KARTKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ SIENKIE- 
WICZA. Ministersbwo poczt i telegrafów w naj- 
bliższym czasie puszcza w obieg pojedymcze kartki 
pocztowe z3 maczkiem 15 gr. zawierającym po- 
dobiznę Henryka Sienkiewicza. 

ZASŁABNIĘCIE MINISTRA ROMOCKIEGO. Mi- 
nister Romocki wskutek silnego bronchitu, przer- 
wać musiał, z polecenia lekarzy, urzędowanie 
i przez kilka dni nie bedzię omuszezał łóżka. 

DELEGAGJA ZW. NIŻ. FUNKCJONARJUSZÓW 


b. m. minister Składkowski przyjął delegację 
Związku niższych  fumkcjonarjuszów państwo- 


wych Delegacja przedstawiła ministrowi swe po- 
słulałv w sprawie praamatyki służbowej. 

ZJAZD DELEGATÓW PRACOWNIKÓW FUN- 
DUSZU BEZROBOCIA. W nadchodzącą sobotę 
i niedzielę odbędzie się w Warszawie zjazd dele- 
gatów pracowników funduszu bezrobocia, na któ- 
rym omawiamy będzie szereg żywotnych spraw, 
między innemi sprawa ustawodawstwa ochronnego 


pracy umysłowej: minimum płacy, warunki pracy 
fizyczne i moralne, 7-godzimny dzień pracy, mnż- 
ność korzystania z urlopów wypoczynkowych 
il. 4. Zjazd wzbudził duże zainteresowamie. 
KONFISKATA „ROBOTNIKA“. Dzisiejszy „Ro- 
botnik" uległ konfiskacie za podanie na stromie 
drugiej p. t. „Pa wyborach — fakty i dokumenty", 
szeregu notalek imsynuujących władzom uprawia- 
nie nadużyć przy wyborach na niekorzyść P. P. S. 
NORMALNA KOMUNIKACJA PAROSTATKÓW 
NA WIŚLE WKRÓTCE SIĘ ROZPOCZYNA. Fala 
| mrozów, panujących od kilku dni „na szczęście 
już przeszła.  Wezoraj lermomelr wskazywał 
w Warszawie zaledwie 2 stopnie mrozu, a dziś 
|PIM zapowiada dalsze ocieplenie. Na Wiśle woda 
| przybiera. Kra jest coraz rzadsza. Z powodu osta- 
tnich siłnych mrozów pod Dęblinem Wisła sta- 


| nęła i pokryta jest cienką powloką lodu. Z powo-; 
POŻAR. Dzisiejszej nocy zapaliła się od ko-l 


du lego przerwano żeglugę w górze rzeki. nato- 
miast słatki do Płocka i Włocławka wczoraj roz- 
poczęły kursowanie. Podwyższenie  tamperałury 
wplymęło dodatnio również na regularne kursowa- 
nie pociągów, które już wczoraj przybywały do 
Warszawy wedlug rozkładu. 

CZŁONKOWIE KOMISYJ WYBORCZYCH UR- 
GUJĄ O PIENIĄDZE. Wczoraj, w pierwszym dniu 


służąca. Kazimiera ` 


PAŃSTW. U MIN. SKŁADKOWSKIEGO. Dnia 13| 


haut URMA 


lo ponad 300 trupów. „Zentral News“ donosi, 
że brakuje jeszcze przeszło 800 osób, co do 
których wszelki ślad zaginął 1 zachodzi oba- 
wa, że nigdy się nie odnajdzie. 

—— 


I 


misyj wyborczych, mimisterstwo spraw wewnętrz- 
nych otrzymało pnzeszło 400 podań Z samej War- 
szawy zgłosiło się 150 kandydatów. 

NOWY DYREKTOR ROBÓT PUBLICZNYCH WE 
LWOWIE. Według informacyj twowskiej „Gazety 
Porannaj", prezydent ministrów zamianowa! inż. 
Emila Bratrę dyrektorem robót publicznych w wo- 
,jewództwie lwowskiem. Inż. Bratro na swem sta- 
| nowisku zapisał się jak nalepie. wykazując wy- 
bitne dzolności zawodowe,  niespożytą enerzję 
i pracowiłość. 

ZMIANA NA STANOWISKU KONSULA SOWIE- 
|GKIEGO WE LWOWIE. Dotychczasowy konsul 
sowiecki we Lwowie. p. Kiryczenko, skompromi- 
towawszy się dwukrotnie w wywiadach, udzielo- 
inych prasie na temat polityki rządu sowieckiego 
do Ukraińców w Malopolsce wschodniej, uslępuje 
ze sw'zgo stanowiska. Następcą jego mianowany 
został p. Łapozyński., b. adwokat. z Charkowa. 

SENSAGYJNY PROCES DRA KOLNIKA. Proku- 
ratura lwowska wygolowała już akt oskarżenia 
przeciwko dr. Kolnikowi, który będzie oskarżony 
o zbrodnię oszustwa na kwotę miijon dolarów. 
Akt oskarżenia obejmuje kilkaset stron biłego pi- 
sma maszynowego i zoslal oskarżonemu doręcza- 
ny. Proces dra Kolnika i tow. odbędzie się w maiu 
i stanowić będzie olbrzymią sensację. 

ARESZTOWANIE KAPITANA P. K. U. W SŁO- 
NIMIE. Władze wojskowe aresztowały w *Słoni- 
mie kpt. P. K. U., Janickiego. korespondanta „Ku. 
rjera Warszawskiego“, oskarżonego o nzucanie nie- 
słusznych insynuacyj pod adresem wyższych ofi- 
cerów P. K. U. Słonim w sprawie rzekomego upra- 
wiamia przez tych oficerów nadużyć przy zwal- 
niamian osób w wieku popisowym. 

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. Onegdaj po- 
pełniła we Lwowie samobójstwo przez powiesze- 
nie 22-letnia Kazimiera Florek, nauczyciełka. Po- 
wodu samobójstwa nie zdołano narazie ustalić. 


Z sæli sadowej. 


Wyrok w procesie o mężobójstwo. 


Po przemówieniu prok. dr Kozłowskiego, 
który wykazywał wyłączną winę oskarżonej, 
a następnie po przemówieniu obrońcy dra 
Aschenbremnera — przewodniczący rozprawy 
s. o. Lizak wygłosił resume, w którem pod- 
kreślił kilkakrotnie histerję obwinionej. Po re- 
sume przedłożył ławie przysięgłych trzy py- 
tania, z których jedno główne. szło w kiernnku 
zbrodni morderstwa, drugie dodatkowe w kie- 
runku afektu i trzecie w kierunku obrony ko- 
niecznej. 

Po półgodzinnej naradzie przewodniczący 
ławy przysięgłych ogłosił werdykt, w którym 
przysięgli pytanie w kierunku zbrodni morder- 


7 wieczorem w sali 2-ej Coll. Novi wy” raf siwa zatwierdzili 8 głosami, nalomiast zaś na 
„ofja. 


pytanie dodatkowe w kierunku afektu odpo- 
wiedzieli 6 głosami tak, a 6 nie. 

Na zasadzie tego werdyktu trybunał ogłosił 
wyrok, mocą którego oskarżona Trzetrzewiń- 
ska nwolniona została od kary. 

Znamiennem jest, że gdy przewodniczący 
rozprawy s. 0. Lizak polecił zawezwać oskar- 
| żoną do wysłuchania werdyktu — Trzetrze- 
wińska, jak gdyby pewna siebie — weszła z 
uśmiechem na salę. Słowa wyroku przyjęła z 
widocznem zadowoleniem. Wobec uwalniają- 
cego wyroku Trzetrzewińska opuściła natych- 
miast więzienie. 

Wiadomość o wyroku na Trzetrzewińską, 
który zapadł około godz. 4.30 popołudniu, o- 
biegł lotem błyskawicy całe miasto, wywołu- 
jąc liczne komentarze na ternał, czy zbrodnia 
niorderstwa dopuszcza pojęcie afektu. 


| RE 


ODRZUCENIE SKARGI RODZINY HR. PO- 
TOGKICH PRZECIW BAR. HAHNOWI. 


Sąd apelacyjny w Warszawie na posiedze- 
niu gospodarzom w dniu wczorajszym odrzu- 
cił skargę rodziny hr. Potockich przeciwko ba- 
ronowi Hahnowi i kupcowi Neukrugowi, wy- 
chodząc z założenia, że młody hr. Jarosław 
Potocki, jako osoba pełnoletnia, miał wszelkie 
prawo do zawierania transakcyj z baronem 
Hahnem i wspomnianym kupcem i za nieko- 
rzystny obrót tych transakcyj ponosi sam kon- 
sekwencje, 


30 B. M. PROCES B. POSŁA DYMOWSKIEGO. 


Dnia 30 b. m. wydział VIII karny sądu o- 
kręgowego w Warszawie rozpatrywał będzie 
sprawę b. posła Tadeusza Dymowskiego, oskar 
żonego o nadużycia wesklowe na stanowisku 
kierownika Banku Narodowego. 

PA 23 


Z PROCESU BIAŁORUSKIEJ „HROMADY". 


Z Wilna donoszą: Wczoraj sąd w pro- 
cesie Hromady wysłuchał adwokatów wileń 
skich Gzermikowskiego, Mickiewicza i Rodzie: 
wicza, co do których w archiwum Hromady 
znaleziono dane, iż należeli do biura obrony 
spraw białoruskich założonego i finansowa 
nego przez posła Sobolewskiego. Świadkowie 
potwierdzili, że pozostawali w kontakcie z So 
| polewkiśta, który wypłacał im honorarja, 
jednakże do binra nie należeli. 

W czasie zeznań Świadków adwokaci war 
szawscy Duracz. Śmiarowski i Ettinger osten 
iacyjnie opuścili salę. Natomiast adwokaci wi 
leńscy pozostali na rozprawie. 

Po krótkiej przerwie zeznawał b. 


senator | 


Bohdanowicz, który mówił o klułne sejmowym 
biaołruskim i rozłamie w nim powstałym. 
Rozłam powstał na tle pracy wśród Białorn- 
sinów. Na czele opozycji przeciwko ngodowo- 
ści klubn stał poseł Rogala. P. Bohdanowicz 
twierdzi, że posłowie P. P. S. Daszyński i Nie- 
działkowski popychali posłów hiałornskich do 
opozycji mówiąc: „Przez wasze głowy poro- 
zwmiemy się z ludem białoruskim". 

W czasie zeznań b. sen. Bohdanawicza za- 
brał głos oskarżony b poseł Taraszkiewicz 
i oświadczył, że w r. 1923 i 1924 ze strony 
Z. S. S. R. proponowano oddanie Polsce Miń- 
|szczyzny, ale prawica ze Stanisławem Grab- 
skim sprzeciwiła sie temu projetkowi, a to 
wobec dużej ilości Białorusinów, którzy nie 
dałiby się spolomrzować. 

— 0) — 

KARA ŚMIERCI ZA BESTJALSKI MORD. 
Z Brodnicy donoszą: Przed sadem okręgowym od- 
była się rozprawa przeciw 28-lełniemu robotniko- 
wi, Bronislawowi Skonieczko, który dowiedziaw- 
szy się. że dwie siostry: 60-letnia Anna Żebrow= 
ska i 70-letnia Marja Szymańska, zamierzają ku- 
pić krowę, zabił je i zrabował 320 zł. Zbrodnię 
wykryto przy pomocy psa policyjnego. Sąd wydał 
wyrok, skazujący Skomieczkę na karę śmierci, 

WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ. W dniu wczo- 
rajszym sąd okr. w Warszawie rozpatrywał spra- 
wę b. sekretarza Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
Wacława Majewskiego, oskarżonego o popełnienie 
calego szeregu nadużyć na niekorzyść tej insty- 
tucji w jesieni 1925 r. Podsądny napisał wówczas 
broszurę p. t: „Nasze bezpieczeństwo od nas 
zależy” i wbrew temu, że zobowiązał się nie wziąć 
honorarjum, wyasygnowal sam sobie za to 4.000 
złotych. Ogólna suma strat przekroczyła 5.000 zł., 
io tę sumę wystąpiła wczoraj L. O. P. P. Podczas 
przewodu sądowego okazało się, że część zanzutów 
aklu oskarżenia została zachwiana tak silnie, że 
zarówno prokurator, jak i powód cywilny adw. 
Rodys odstąpili od art. 574 (przywłaszczenie) na 
art. 577, wnosząc o ukaranie Majewskiego za świa- 
dome nadużycie powierzonych mu pełnomocnictw. 
Sąd okr. oskarżanego uniewinnił. 

W JESIENI ODBĘDZIE SIĘ PROCES PRZECIW 
GYGANOM LUDOŻERCOM. Proces przeciw cy£a- 
nom ludożercom, których zbrodnie wzburzyły swego 
czasu opinię całej Europy, odbędzie się najwcze- 
śniej w jesieni, ponieważ dochodzenie śledcza, 
z powodu obfitości materjału, niezostalo jeszcze 
ukończone; prace utrudnia i ta okoliczność, że 
wszyscy cygani są analfabetami, zupelnie bez ìn- 
teligencji i wzajemmie sobie zaprzeczają. Z 33-ch 
oskarżonych 15 musi być poddanych badaniu psy* 
chjatrów. Trzech oskarżonych, to zupełnie głucho= 
niemi, a właśnie ich orzeczenia miałyby dla spra- 
wy największe znaczenie. Specjalny znawca mowy 
głuchoniemych przesłuchuje ich, a zeznania są 
starannie protokołowame. Herszt bandy. Filke, kil- 
kakrotnie symulował chorobę, lecz bez powodze- 
nia. 


Wieczór Spirydzona Wukadinowicza. 


* Miły, naprawdę miły wieczór spędziłam we 
środę w Collegium wykładów naukowych. Są- 
dzę, że wszyscy uczestnicy tego wieczoru apu- 
ścili salkę Collegium z tem samem wrażeniem. 
A uczestników tych było bardzo dużo; reak- 
cja w społeczeństwie, wobec giełd, walut, ak- 
cyj. sprawia, że garnie się ono ochoczo do ożyw 
czego zdroju poezji. 

Poezją w najczystszem lego słowa znacze- 
niu uraczył nas poeta. liryczny Spirydjon Wu- 
kadinovie. Wprawdzie były to jedynie prze- 
kłady niemieckie poetów polskich i czeskich, 
lecz przekłady te niejednokrotnie przewyższa- 
ły oryginały pięknem rymowanej mowy i ono- 
matopeją dźwięków. 

Jedne możnaby zarzucić programowi wie- 
czoru: mianowicie polskie utwory, to były tyl- 
ko cacka wierszyki i najwyżej wiersze impre- 
sjonistyczne, a czeskie — to były poematy 
czołowych talentów czeskich, poematy 'w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Dzięki takiemu „nie- 
dobranemu doborowi" musiała działalność poe 
tycka braci z nad Wełtawy uwypuklić się i 
zaćmić ulotne wierszyki polskie. A szkoda, be 
poezja polska ma wszakże innych jeszcze re- 
prezentantów prócz pana Grałuszki, którego 
bamdzo zresztą piękny i świetnie po polsku i 
po niemiecku wypowiedziany wiersz „Słupy 
telegraliczne'" (po polsku przez samego autora, 
który umie zręcznie prezentować walory swo- 
jej twórczości, po niemiecku przez p. Pawła 
Sornika, z świeżą, jędrną siłą i nieskażonem 
odczuciem, przy akompanjamencie lutni) — 
zyskał w głosowaniu największą ilość zwo- 
lenników. Mnie osobiście lepiej podobał się 
wiersz p. Gałuszki p. t. „Kośba”, recytowa- 
ny przez p. Fr. Giirllera z niezwykle silną eks- 
presją. „Słupy telegraficzne", o ile mam być 
szezera, piękniej brzmiały w języku niemiec- 
kim. Zasluga to bezsprzeczna talentu tłuma- 
cza, lecz także języka niemieckiego, który do 
tego tematu doskonale się nadawał. 

Z poezyj czeskich na pierwszy plan wybiły 
się utwory Machara I znowu nie mogę zgo- 
dzić się z wynikiem głosowania: najwięcej 
głosów otrzymała recytowana przez p. Gurtle- 
ra „Golgota“, podczas gdy mnie glębią tenden- 
cji i kunsztem formy najwięcej przypadł do 
serca utwór p. t. „Na Kahlenberpu", 

Inne poezje recytowali naprzemian dwaj 
wymienieni panowie. znana poelka p. Dusza 
Czara i p. Artur Al-Van-Gar. 

Uroczystość turnieju uwieńczyła śliczna re- 
leytacja p. Sornika „Koncert Jankiela" z Pa- 
na Tadeusza, w monumentalnym przekładzie 
, Wukadinovica. Akompanjament fortepianowy 
był zupełnie zbędny i psuł tylko wzniosłe wra- 
żenie. 
| Publiczność zgotowała panu Wukadinovico- 
wi gorącą, serdeczną owację. Nasuwała się 
“sl, że prawdziwym i jedynym łącznikiem, 
oratającym narody może być tylko — poezja. 

Był te wieczór godzien powtórzenia. 

Mar. Manb. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. 
w piątek, na przedstawieniu szkołnem po cenach 
zmiżonych „Faust“, Początek o godz. 4 po pol. 
Mefistofelesa gra p. Komornicki. W „Darze Wi- 
siy“, klóry wchodzi na scenę w sobotę, główną 
rolę kobiecą wykona p. Piaskowska. Matką jest 
p. Kosmowska, Role męskie wykonają pp.: Turski, 
Krasnowiscki, Rozmarymowski, Socha, Wysocki, 
Nenbalt, Kustowaki i msi 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. Dziś, w pią- 
tek, i codziennie o godz. 7.30 wieczorem zapasy 
atletów z udziałem światowej sławy mistnza, Sta- 
nisława Gvganiawirza, poprzedzone pełna humoru 
rawią p. t. „Kto mocmiejszy' i komedyjką p. t. 
„Morakność pustymi”, W niedzielę 18 b. m. o godz. 
3.30 po pol. po cemach zniżonych ulubiony wode- 
wil K Kmmlowskiego z muzyką J. Manka, p. t. 
„Piekny Riec“ w doskonałe obsadzie premjerowej. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra- 
kowie odegra w dniu 17 b. m. o godz. 19.30 sziu- 
kę ludową wedlug powieści Kraszewskiego „Chała 
za wsią”. W niedzielę o godz. 3.30 po pa. wo- 
dewil K. Majeranowskiego w 5 aktach p. t. „Gdzie 
djabeł nie może". 

Ku uczczeniu imienin marszałka Piłsudskiego 
olega teatr w niedzielę o godz. 19.30 „Chata za 
meią' z przemówiemiem por. Wicińskiemo i dekla- 
macją p. t. „Do Marszałka' p. Irenki Bialkówmej. 
Dochód przezmaczony na budowę Domu imienia 
Marszałka Piłsudskiego w Ołeandrach, 

w | 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


_ Piątek „Faust“ (przedstawienie szkolne o godz. 
4 po poludniu — ceny zniżone). 
Sobota: „Dar Wisły” (premijzra — nowość). 
Niedziela: Po połudmiu „Kiedy wrócisz.', wie- 
czorem „Dar Wisły". 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 


Piątek: „Kta mocniejszy". 

Sobota: Rewia i zapasy atletów. 

Niedziela: Po pol. „Piękny Rigo*, wieczorem 
Newja i zapasy atletów, 

Poniedzialek: Rewia no 1 atletów. 


OSTATNI WYSTĘP JARACZA W KRAKOWIE. 
Jutro, w sobotę 17 b. m., publiczność krakowska, 
która tak emtuzjastyczmie przyjmowała Stefamu 
Jaracza na pierwszem przedstawieniu sztuki Sve- 
na Lange „Samson i Dalila", będzie miała sposo- 
bność po raz imtatni zobaczyć zmakomitego arty- 
stę w tej jego mistnzowskiej kreacji poety Krum- 
backa. Jaracz w roli tej daje calą pełnię swego 
żywiołowego talemtu, wielkiego kunsztu aktorskie- 
go. Prostota i bezpośredmiość jego gry dają widzo- 
wi giębię prawdziwych wzruszeń Poniwważ na 
wtorkowem przedstawieniu wiele osób odeszło od 
kasy, wie mogąc ostać biletów, więć przypłisz” 
czać należy, że | w sobolę maia „Bagateli* będzie 
prezpełniona. Początek ^ przedstawienia o godz. 
10.15, bilety do nabycia przy kasie „Bagatel“. 


Co grają dzisiaj w kinach. 


Uciecha: „Wschód słońca” według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gavnar.) i 

Bamatela: „Bohaterska epopeja Polski i jej wo- 
dza Marszałka J. Piłsudskiego". 

Corso: „Spryciarze” (Buck Janes). 

Nowości: „Bohaterska epopeja Polski i jej wodza 
Marszałka J, Pilsuelskiego. 

Promień: „Faust“ (E, Janninzs). 

Sztuka: „Wschód słońca* według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gaynar.) i 


Wanda: „Marsvljanka”, 
Warszawa: „Niewolnica Z Szanghaju” (Bernard 


Gōtzke). 


Jaracz jako Samson-poeta. 


Krakowski występ znakomitego aktora w 
miepospolitym utworze duńskiego autora jest 
taktem artystycznym zbyt wielkiej miary, aby 
wystarczyło wobec miego stwierdzenie, że gra 
dobnze, mamy tu bowiem do ozynienia ze 
zjawiskiem, zasługującem na baczniejszą u- 
wagę. Wybierając do swoich wysłępów sztu- 
kę „Samson i Dalila", Jaracz postąpił jakby 
nieświadomie wiedziony instynktem każdego 
aktora-artysty, dążącego zasadniczo zawsze 
do tego, aby na scenie „wygrać“ własna tra- 
uedję. Rozumie on dobrze, że utwór Svena 
langego jest tragedją rozprywającą się mię- 
dzy artystą a publicznością zawsze, gdyż 
przeciwieństwo pomiędzy wybitną indywidual- 
mością (reprezentowaną przez poetę) polega 
nietylko na kontraście długich włosów i zanie- 
dbanego stroju z jednej, a „poprawności z 
drugiej strony, lecz ma czemś więcej — na 
przebojowym charakterze działalności każdej 
indywidualnej jednostki w stosunku do bier- 
mości masy społecznej. Poeta, którym jest w 
dramacie duńskiego pisarza owa jednostka, 
idzie tu ze swojem dziełem przebojem w sto- 
cunku do zamiłowań tłumu: ponieważ jest to 
typ uczuciowy więc występuje on przeciw 
konwenansom moralno-uczuciowym. Intelekt 
twórczy jest dla niego narzędziem w tej akcji, 
którego motorem jest uczucie. Jako typ emo- 
cjonalny jest on „prorokiem“ — „rabem Je- 
howy“, którego rozkazy słyszy w 'wewnętrz= 
nych tęsknotach swojej duszy i im posłuszny 
idzie przeciwko masie filistynów-filistrów ja- 
ko drugi Samson. Tłum symbolicznych „„Maje- 
rów" wśród pubiiczności jest jego przeciwni- 
kiem, jako siła bierna masy działającej, a 
raczej trwającej w opornym wszelkiej imieja- 
ływie bezruchu, posłusznej skostniałym praw- 
dom lub kłamstwom konwencjonalnym. 

W tym charakterze poeta jak każda indy- 
widnalmość czynna ma prawo przeciwstawia: 
nia się tłuwowi. Duński autor przeżył ten mo- 
ment waiki jako własną tragedję i dlalego 


jego utwory (drugi „2X2=5') były wybitnem 
zęawiskiem współezesnej literatury scenopisar- 
skiej « zdobyły: sobie przebojem miejsce w 
„repertuarze teatrów nietylko duńskich, ale 
wszystkich europejskich, między niemi także 
iw polskim. W dobie, kiedy dyktująca swój 
smak teatrowi przeciętność zdążyła nietylko 
|„ostrzyc, ogolić się i uczesać* poetów, lecz 
także podstrzyc indywidmalności poctyckie — 
czemu zawdzięczamy między innemi wyjało- 
wiemie znacznej części współczesnej literatury 
"dramatycznej — utwór ten zwraca uwagę swą 
szczerością. orygimalnością i siłą wprawdzie 
nieco prymiływną w swym wyrazie, lecz 
właśnie dlatego indywidualną;  usiłowamie 
pozbawienia tego utworu jego chropawo-wy- 


buchowej formy, jego trochę rozczochranej 
siły — lub zapoznawanie tych jej właściwo- 
ści — jest temsamem właśnie co strzyżenie 


Samsona. 

Odczuł i zrozumiał całą istote tego utworu 
Jaracz i dlatego właśnie wybrał go jako ty- 
powy utwór swego repertuaru, dlatego chce 
w mim grać i dlatego czuje się w mim, „jak 
u siebie w domu“, gdyż znalazłszy się na sce- 
nie jako Samson-poeta „wygrywa w całości 
sameqo Siebie, jest sobą zarówno w wybu- 
chach pasji poety, jak w niedoli artysty zwal- 
czonego przez. tłum filistynów — bynajmniej 
zresztą mie przez tłum istolnie obejmujący 
majszersze warstwy, gdyż ten (jakieśmy to już 
mieraz widziel. przy wielkich utworach kla- 
sycznego repertuaru) czuje i współczuje z 
wielkiemi mamiętnościami — lecz przez tłum 
owych „majerów“, którzy swojemi „uczesane- 
mi“ gustami edgradzają artystę od duszy 
społeczeństwa w steatnze. 

Sine namiętności, gwałtowne przeżycia, 
łatwe przejścia od uniesień szczęścia do wy- 
buchów rozpaczy, które składają się na dra- 
mat Samsona-poety w utworze Langego, po- 
trzebują właśnie tych gwałtownych, różno- 
rodnych i zmiennych form wyrazu, jakiemi 
posługuje się Jaracz — któremi zresztą raczej 
mie posługuje się, lecz które przychodzą mu 
same, jako wyraz wewnętrznych przeżyć. To 
właśnie trzyma w napięciu uwagę publiczno- 
ści ma przedstawieniu „Samsona i Dalili“, to 
sprawia, iż pomimo, że ta sztuka tak dobrze 
już znana jest w Krakowie, pełna sala wi- 
dzów siedziała na niej parę godzin z zapar- 
tym tchem. Trudno istotnie było temu akto- 
rowi wybrać do popisu sobie lepszą sztuke 
i lepszą rolę, bardziej odpowiadającą warun- 
kom i charakterowi jego talentu, oraz może 
własnej jego psychice. Wiódł go w tym wybo- 
mze niezawodnie imstynkt artysty, który też 
doprowadził go do triumfu. 

Przy sposobności warto podnieść także wi- 
doczme w „Samsonie . Dalli“ zdolności i pra- 
ce Jaraćża, jako reżysera. Oboje współgrają: 
Oboje współgrających z nim w tym utworze 
w chatakterze głównych postacj dramatu ar- 
tystów, umiał on natchnąć swojem odezu- 
ciem i swojem przeżyciem wewnętrznem szlu- 
ki, tak, że w tym zespole i w tych rolach p. 
Ślazka-Daliła i p. Dziewoński-Majer — skąd- 

imąd bliżej nam mieznani — mogą uchodzić za 
wybitnych aktorów. Gra p. Ślazkiej odznacza- 
ła się takiem przeniknięciem właściwej istoty 
bohaterki, z taką naturalną prostotą tralia w 
jedynie wlasciwy tulaj ton półdziecinnej pra- 
wie kokieterji kobiety, która bez zepsucia jest 
zepwutą, , niewinnej grzesznicy”  grzeszącej 
przeciw miłości poety tylko przez instynkt po- 
|krewieństwa psychicznego z tłnmem maje- 
rów — że trudno niemal wyobrazić sobie tutaj 
lepszą inierpretację, To samo można powie- 
dzieć o bardziej może widocznie wystudjowa- 
nej, lecz mimo to z całą swobodą i natural- 
nością granej przez p. Dziewuńskiego postaci 
Majera, jest to bardzo wysoką pochwałą za- 
równo dla obojga tych aktorów, jak dla ich 
reżyserskiego kierownika. St. M. 


z Radijo. 


Program stacyj radioionicznych: 


na sobotę, dnia 17 marca: 


Kraków (566) Godz. 12: Transmisja sygnału czasu 
hejnułu z Wieży Mariackiej, kom. lota. met. oraz 
muzyki z płyt gramof.; godz. 15—15.20: Transmisja 
kom. met. i gospodarczy; godz. 16.40—17.08: Odczyt 
p. t.: „Jeziora w ziemi wileńskiej", wygł. dr. M. Sie- 
dlecki, prof. U. J; godz. 17.20—17,45: Odczyt p. t.: 
„Wschód i zachód w historji sztuki“, wygł. dr. M 
Mole, prof. U. J.; godz. 17.45—18,55, Audycja dla naj- 
młodszych: „Żahokról'* 1 „Kiedy babcia była mala“ 
p. Heleny Zakrzewskiej, w wykonaniu artystów Tea- 
tru Miejskiego: godz. 19.05—19.15: Transmisja kam. 
roln.; godz. 19.15—]9.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: 
Odczyt p. t.: „Przegląd polityki zagranicznej ubie- 
głego tygodnia wygl. dr, J, Regula, wicesekr. U. J.: 
godz. 20--—20.80: Trausmisja z Warszawy odczytu org. 
przez Prezydjum Rady Minu.; godz. 20.30; Transmisja 
z Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej, komunikat lotn.-met, muzyka z 


płyt gramofonowych; godz. 15—15.20: Komunikaty: 
met. i gosp; gdz. 16—16.25: Odczyt p t: „Pierwia- 
stek społeczny w wychowaniu”, wygł. dr. K. Odrzy: 


wolski; godz. 16.25—16.40: Nadprogram i komunikaty; 
godz. 16.40-17.05: Odczyt p. t.: „Skarhowość kamu- 
nalna“ — wygl. prof, dr. B. Markowski; godz, 17.05— 
17.20: Przerwa; godz. 17.20—17.45: „Radjokronika“ — 
wygl. dr. M. Stępowski; godz. 17.45—18.55: Program 
dla dzieci. Transmisja z Krakowa; godz. 19.0A—19.14: 
Komunikat rolniczy; godz. 14.15—19,35; Rozmaitości 
godz. 19.35—20: Odczyt z cyklu „Portrety literackie“ 
p. t: „Adam Grzymała Siadlecki* — wygł. red. Z. 
Dębicki; godz. 20—20.30: Odczyt org. przez Prezy- 
djum Rady Min.: godz. 20.80: „Nareszcie sami“, ope- 
retka w trzech aktach Fr. Lebara. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. W. Elszyka. Z. Dohrowolska. 
Pawłowska, M. Makawiecka, Al. Wasiel 4 inni; godz. 
22—22,05: Sygnał czasu i kum. lotn, met.; godz. 22.05— 
22.20: Kom. PAT.: godz. 22.20—22.30: Kom. pol.. apor- 
tow.; godz. 22.30—23.30: Transmisja muzyki tan. 
Poznań (840) Godz. 18: Notowania gieldy nien. i 
zhożowo-tow.; godz. 18.15—14.30: Muzyka gramofon.; 
godz. 16.40—17.05: Odczyt p t. „Skarbowość komunal- 
na“ — wygl. prof. dr. B. Markowski. (Transmisja 
z Warszawy); godz. 17.05—17.25: Gawęda barcerska; 
godz. 17.25—17.45: Odczyt p. t.: „Polacy na Łotwie", 
wygl. p. Korwin; godz. 17.45—18,45: Transmisja z 
Krakowa: godz. 18.45—10.15: Nadprogram wygł. 
19.35: 40-ta lekcja języka francuskiego — wygl. p. 
p. J. Warnecki, art. Teatru Polskiego: gdz. 19.15— 
Onier Neveux (kura elementarny): godz. 19.35—20: Od- 
zyt n. t: „Katakuuby rzymskie” — wygl. p. dyr. 
id. 


-|wych. Rozporządzenie obejmuje 


ezyt org. przez Prezydium Rady Min.: godz. 20.36— 
22: Wieczór lekkiej muzyki. Wykonawcy: Orkieatra 
7 p. a. c. pod batutą Stefana Sternaiskicgo. Z. Fe- 
dyczkowska (sopran), K. Kopezyński (harston),. M. 
Saner (akomp.); godz. 22—22.20: Sygnal czasu, kom. 
met, i PAT.; godz. 22.30—24: Muzyka tan. (orkiestra 
salonowa) z kawiarni „Esplanade“. 

Katowice (422) Godz. 16.0—16.30: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrz. Gosp. Wol. Śl; godz. 16.30—16.40: Nadpro- 
gram; godz., 16.40—27.05: Odezyt p. t.: „Jeziora w zie- 
mi wileńskiei'' — wygl. dr. M. Siedlescki, prof. U. J.; 
godz. 17.05—17.30: Komunikaty; godz. 17.20—17.45: Wy- 
dział języka polskiego (k. wyższy): godz. 17.45-18.55: 
Program dla dzieci: godz. 18.55—19.15: Komunikatyt 
godz, 19.15—19.35: Rozmaitości: godz. 19.35—20: Odczyt 
p. te „Adam Grzymała Siedlecki“ z cyklu „Portroty 
literackie“ — wygl. Red. Z. Dębicki; godz. 20—20.30: 
Transm. z Warszawy odczytu org. przez Prezydinm 
Rady Min.: godz. 20.40—22: Operetka „Nareszcie Sa- 
mì“ Fr. Lehara z Warszawy; godz. 22—22.30: Sygnał 
czasu i kom. PAT.; godz. 22.30-23.30: Koncert z ka- 
wiarni „Astorja*, 

Wilno (485) Godz. 16.25—16.40: Chwilka litewska; 
godz. 16.40—16.55: Chwilka białoruska; godz. 16.55— 
17.15: „Organizacja terytorjutn wospodarstwa rolne- 
go“ — odczyt z dz, „Organizacja gospodarstw“ 
wygl. insp. Edward Taurogiński: godz. 17.20—17,45: 
Transmisja z Warszawy „Radjokronika”;, godz. 17.50 
do 18.15: „Kącik dla pań“ — wygl, Ela Runelerowa; 
godz. 18.15—19: Audycja literacka w wykonaniu ar- 
tystów Reduty; godz. 19—19.25: Gazetka radjowa: go» 
dzina 19.25—19.35: Sygnał czasu | rozmaitości: godz. 
19.35—20: „Stan fotografji artystycznej w Polsce" — 
odczyt z dz. „Nauka a Polace* — wygł. Jan. Buł- 
bak: godz. 20—20.30: Transmisja z Warszawy odczytu 
org. przez Prezydjum Rady Min.. 


Kuitura i sziuka. 


Komitet budowy pomnika 
Stefana Żeromskiego. 


Z Warszawy donoszą: W Warszawie zawią- 
zał się komitet bndowy pomnika S$etfana Że- 
romskiego pod protektoratem Prezydenta Rze- 
czypospoliłej. W skład komitetu wchodzą m. 
in. Juljusz Kaden Bandrowski, znany rzeź- 
biarz Zygmunt Kaliński, Stefan Krzywoszew- 
ski, Jan Lechoń, Jan Lorentowicz, Władysław 
Skoczylas, Leopold Staff, Andrzej Strug, Mie- 
czysław Szewer, dyrektor departamentu mi- 
nisterstwa oświaty i Tadeusz Tomaszewski. 


i Z | wzm 


ROCZNICA TEATRU ROZMAITOŚCI W CZĘ- 
STOCHOWIE. W dniu 15 b. m. teatr miejski 
„Rozmaitości“ w Częstochowie święcił pierwszą 
rocznicę swego istnienia pod. dyr. Ilana Otremb- 
skiego. Teatr przetrwał ten rok. dał 389 pmzed- 
sławień, z tego populamych 202. wieczamych 
nonmalnych 197. Gramo sztuki 18-tu autorów pol- 
skich: Fredry, Kiedrzyńskiego, Żeromskiego, Grzy- 
mały-Siedleckiego, Przybyszewskiego, Kaweckiego, 
Baiuckiego, Zapolskiej 1 innych. Obcych autorów 
gramo 20 sztuk, a m. im. Bissena, Jewreinowa, 
Montyomery'ego, Savoira, Maeterlincka i imnych. 
Skład zespołu stanowią pp. H. Cerańska, Z. Mar- 
cinkowska, M. Zamiło, Szczęsna-Wiesławska i J. 
Wróblewska, oraz pp.: dyr. J. Otrembski, J. Sar- 
nedki. B. Owliński, W. Pietruszyński, B. Dardziń- 
ski, W. Modrzeński, E. Stokowski i S. Trmuszyń- 
ski. W roczmicę istnienia wystawiono zmakomitą 
komadję w 3 aktach M. Bałuckiego „Klub kawa- 
Jerów". i 


900-NE PRZEDSTAWIENIE „REDUTY*. W tych 
dniach odbyło się w Wilnie 900-ne pnzedstawie« 
nie „Reduły”.” Z tej okazji wicepremier Bamtel 
puzesłał depeszę gratulacyjną dyrektorowi „Redu= 
ty”, p. Osterwie. 

KONCERT CHÓRU BOLSZEWICKIEGO W RZY» 
MIE. W szymskim Augusteo wystąpił państwowy: 
chór. rosyjski pod batutą prof. Klimowa. Jednym 
z pierwszych punktów programu była msza Rach-= 
maninowa. Sukces artystyczny chóru był bandza 
znaczny. 


sprawozdanie z działaności Koła Vi. T. S. L. 
im. J. Słowackiego w Krakowie za rok 1827. 


Zarząd Koła VI TSL prowadził w roku 1927 
imtensywną pracę oświatową, która obejmo». 
wała: a) wykłady oświatowe z różnych dzie- 
dzin nauki z obrazami lub bez obrazów 
świetlnych, b) wieczorki urządzane z okazji 
rocznic patrjotycznych i ku uczczeniu zasłu- 
żonych ludzi, c) zawładamie i prowadzenie pu- 
blicznych wypożycza!ń książek na przedmie- 
ściach Krakowa, d) „Bajki dla dzieci“ z obra- 
zami świetlnemi. 

a) Wykłady wygłaszano: dla młodzieży rę- 
kodzielniczej w Krakowie, Podgórzu i na Ka- 
zimierzu, dla młodzieży szkolnej i handlowej, 
dla ludności podmiejskiej na Prądniku Czerwo- 
nym, Nowej Wsi, Krowodrzy i Podgórzu, dla 
Polskiego Związku Kolejarzy, dla posterunko- 
wych Policji P., dla ludności w Krakowie i na 
prowincji, w szpitalu wojskowym dia rekon- 
walescentów, w dniu 3 maja i 11 listopada do 
ludności w kinach krakowskich. dla wież- 
niów w więzieniu im. św. Michała i w wię- 
zieniu wojskowem. Ogółem wygłoszono 183 
wykłady, z tego 126 z obrazami świetlnemi «. 
57 bez obrazów świetlnych. Przeciętna liczba 
słuchaczy wynosiła 50 osób. Wykłady wy- 
głaszało 32 prelegentów i prelegentek. O ile 
możności przeprowadzano ze słuchaczami dy- 
skusję. 

b) Wieczorków patriotycznych połączonych 
z przemówieniami i produkcjami muzykalno- 
wokalnemi urządzono 38, a mianowicie: w 
rocznicę powstania styczniowego 6, powstania 
listopadowego 3, 11 listopada 4, ku czci Tad. 
Kościuszki 2, gen. J. Bema 4, Jul. Słowackiego 
9, Adama Asnyka 3, oświatowych w rocznicę 
śmierci H. Sienkiewicza 8. 

c) Koło założyło 8 bezpłatnych wypożyczalń 
książek zaopatrzonych w doborowe dzieła: 1) 
w Podgórzu, 2) w Płaszowie, 3) na Zwierzyń- 
cu, 4) ma Półwsiu Zwierzynieckiem, 5) w Ra- 
kowicach, 6) na Krowodrzy, 7) na Prądniku 
QGzerwonym, 8) w Ludwinowie. 

d) Koło urządziło 4 programy „Bajek dla 
dzieci” z obrazami świetlnemi i zabawę ko- 
stjumową dla dzieci w dniu 3 maja w salach 
Starego Teatru. 


Dział gospodarczy 


Rozporzadzenie © umowie pracy. 


W najbliższych dniach zostanie opublikowa- 
ne w Dzienniku Ustaw rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej o umowie pracy robotników fi- 
zycznych, uchwalone przez Radę ministrów. 
Wydanie tego rozporządzenia wypełnia po- 
ważmą lukę w naszem ustawodawstwie epo- 
łecznem, a równocześnie przyczymi się w wy- 
sokim stopniu do sprawnego funkcjonowania 
szeregu przedsiębiorstw. Największą zasługą 
nowego rozporzadzenia jest okoliczność, że 
dzięki niemu uczyniono poważny krok na- 
przód w unifikacji stanu prawnego obowiązu* 
jącego dotychczas w tej dziedzinie w poszcze- 
gólnych dzielnicach.  Różnoliłość bowiem 
pnzepisów w tej mierze utrudniała w wysokim 
stopniu normalna pracę szeregu przedsię- 
biorstw, w szczególności zaś przedsiębiorstw 
transportowych oraz tych przedsiębiorstw, któ- 
re posiadały rozrzucone po kraju w różnych 
dzielnicach filje. e. 

Rozporządzenie omawiane przyczyni się w 
znacznej mierze do skonsolidowania i kon- 
cemtracji przedsiębiorstw w kraju, a po czę- 
ści do obniżenia zbędnych kosztów handlo- 
wszystkich 
robotników zatrudnionych ma podstawie u- 
mowy o pracę we wszystkich dziedzinach pra- 
cy najemnej z wyłączeniem robotników rol- 
nych, uczniów i praktykantów, pracowników 
domowych, dozorców domowych, oraz kon- 
traktowych miższych fTunkcjonarjuszów pań- 
stwowych |: samorządowych, Również nie o- 
bejmuje ono pracowników umysłowych, dla 
których wkrótce ma być wydane oddzielne 
rozporządzenie o umowie pracy. 

Naogół rozporządzenie utrzymane jest w 
duchu liberalnym, mimo że zawiera nawia- 
sem mówiąc pożyteczną klauzulę, że warnnki 
pracy mniej korzystne dla robotników niż 
przewiduje rozporzadzenie są nieważne i ule- 
gają z samego prawa zastąpieniu przez wła- 
ściwe przepisy rozporządzenia. Prawdziwym 
natomiast liberalizmem nacechowany jest 
przepis, dopuszczający zawarcie umowy 0 pra- 
cę, bądź na piśmie bądź ustnie, lub też przez 
dopuszczenie robotnika do pracy w trybie 


Kronika ekonomiczna. 


_NOWE ROZPORZĄDZENIE GOSPODARCZE. 
Numer 27 „Dziemika Usta Rz. P.“ zamieszcza na- 
stępujące rozponządzemie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej: 1) o spłacenin znbowiązań skarbu pań- 


Kilarski; godz. 20—%20.30: Transm. u Warszawy, od: |$twu, wynikłych z tytułu pożyczek państwowych 


przyjętym w danym zakładzie pracy, bez te- 
go, by jak dotychczas istotnym dowodem za- 
warcią umowy musiała być książeczka robot- 
neza. 


Umowę o pracę zawiera się: na okres prób- 
ny mogący trwać do tygodnia, na okres po- 
tnzebny do wykonania pewnej określonej pra- 
cy, na czas określony i wreszcie na czas nie» 
określony. Rozwiązanie zaś umowy może na- 
stąpić wskutek upływu czasu, na który była, 
zawarta wobec ukończenia pracy, na skutek 
wypowiedzenia umowy pracy, które może na. 
stąpić najmniej w terminie dwutygodniowym, 
wreszcie wskutek śmierci robotnika i w razie 
wcielenia go do wojska. Umowę można jednak 
rozwiązać wcześniej z ważnych powodów lub 
z winy strony przeciwnej. Wypłata należności 
dopuszczalna jest jedynie i wyłącznie w go” 
tówce. Każde przedsiębiorstwo zatrudmiajace 
ponad 20 roboiników, winno posiadać regula- 
min pracy, zatwierdzony przez Inspektorat 
Pracy i posiadający dla przedsiębiorcy i ro- 
botników moc obowiązującą. W zakładach li- 
czących ponad 4 robotników — każdy robot- 
nik powinien otrzymać książeczkę obrachun- 
kową. 

Rozporządzenie przewiduje za naruszenie 
przepisów w niem zawartych karę grzywny do 
500 zł. Za przestrzeganie przepisów odpowie- 
dzialnym jest kierownik zakładu, oraz właści- 
ciel w tym wypadku, gdy przekroczenie po- 
pelnione zostało za jego wiedzą lub z winy 
małej staranności przy wyborze kierownika, 


Rozporządzenie powyższe uchyla ustawy 
poprzednio obowiązujace, przyczem jednak u- 
stawy cywilne, zawierające przepisy o umo- 
wie pracy, pozostają nadal w mcty jako usta- 
wy subsydjarne. Całkowita faktyczna unitika- 
cja przepisów w tej dziedzinie nastąpi dopiero 
z chwilą wprowadzenia jednolitego kodeksu 
cywilnego. Jednakże już obecnie, jak wspo- 
mniano na wstępie, rozporządzenie to znacz- 
nie ułatwi prowadzenie przedsiębiorstw i jako 
takie stanowi znaczny postęp w odniesieniu 
do dotychczasowego stanu. 


0—5 


z lat 1918—1920, oplaconym złotem łub walutami 
pelrowantościowemi, 2) o uregulowamiu wywozu 
kunzych Jal zagramicę; 3) w sprawie zmiany nie. 
których postanowień rozponządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolita) z dnia 28 grudnia .1924 r. o or- 
zamizacji giełd; 4) o podatku olejów muneraliych:; 
5) w sprawie uzupełnienia niektórych przepisów 
obowiązujących ustaw w dziedzinie ubeźpieczenią 
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od wypadków na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej; 
6) o skutkach naruszenia przepisów o parcelacji 
prywatnej, 

Wreszcie rozporządzenie ministrów: skarbu. 
przemyslu i handlu. oraz rolnictwa w sprawr2 
PM cel przy wywozie malerjałów wybucho- 
WVAN. 

O UNIFIKACJĘ PRAWA GÓRNICZEGO. Dnia 

21 b. m. w minislerstwie spraw wewnętrznych 
obędzie się konferencja w sprawie proje'stu jedno- 
liłei dla calego państwa ustawy górniczej, Prefekt 
ten mial być przeprowadzony w formie rozponzą- 
dzenia Prezydenta Rzpltej z moca uslawy, iednak- 
ż: z powodu nawalu prac przygotowawczych nat 
innemi rozporządzeniami przeprowadzony zostanie 
w normalnej drodze ustawodawczej, t. j. wnies ony 
będzie do Sejmu. Projekt obeimuje 232 artykuły, 
które regulują i un likują całość zagudmień går- 
niczvch na terenie Polski. 
5 WĘGIEL STATKI DLA KOLEI NONWESKICH. 
Norweskie kolere państwowe zakupiły ostatnio 
w drodze przetargu 25 tvsięcy ton węgla górno- 
$ląskiego, klóry okazał się o 6 pansów na tonie 
tańszy od węgla z New-Caslle. Duńskie koleje 
państwowe oglosily przelarg na dostawę 60 tys. 
ton węgla, z czego 6 tys. tom zakupiono w New- 
Castle po cenie okolo 14 sh. 3 d ob, pozostałe 
zaś 54 ton zawnirakłowano w Polsce. 


WYWÓZ WĘGLA PRZEZ GDAŃSK W LUTYM. 


Wywóz węgla z portu gdańskiego wynosił w lutym 
1928 r, ogólem 336.532 tony. Do Danji wywieziono 
100.415 ton, do Szwecji — 86.029, do Francji — 
47.271, do Norwegji — 39.266, do Łotwy — 23.279, 
dn Włoch — 20429. do Fimlandji — 5.745. do 
Litwy — 4.503, do Belgii — 4.250, do Holandi — 
8.200. do Niemiec — 2.145 | 
METRYCZNY SYSTEM MIAR I WAG W TUR- 


dowem wprowadzeniu w Turcji systemu metrycz- 
nego, klóra zapewne wejdzie w życie w czerwcu 
r. b. Projzk( przewiduje obowiązkowe stosowanie 
systemu, obecny tylko dla monel i wyrobów zlot- 
niczych. Z chwilą wejścia w życie ustawy kon- 
trakty, Lranzakcje i akly. opiewające w innych 
miarach, aniżeli mełryczne, nie będą mogly być 
pnzedmiotem dochodzeń sądowych, chyba, że 
strona zainleresowana uiści z góry grzywnę w wy- 
sokości 10 proc. odnośnej sumy. 

FOLSEKIE PRAWO LOTNICZE. W związku 
z rozporządzeniem Prezydenla  Rzeczypospałilej 
o polskiem prawie lotniczam, które obejmuje pod 
względem prawnem całą tak obszerną dziedzinę 
lotnictwa cywilnego, opracowało ministerstwo ko: 
munikacji rozporządzenie wykonawcze, które za- 
wiera cały sezreg szczególowych przepisów o mu- 
chu słatków, sygnalizacji. załodze. rejestrze stat- 
ków powietrznych. świadeciwach sprawności tech- 
nicznej, warunkach zakładania lotnisk i konsar- 
wacji „slużbie meleorologicznej, siużbie imforma- 
cvinej radiowej i £ p. 

STOSUNEK POLSKI DO KARTELU STALOWE- 
GO, Dziennik „Paris Midi“ zamieszcza wywiad z 
delegatem polskiego kartelu na kongres miedzyna- 
rodowy kartelu hut w Paryżu, b. Ministrem Gli- 
witzem. W wywiadzie tym p. Gliwiłz podał po- 
wody, dla których Polska nie przystąpiła do mię. 
dzynarodowego kartelu stalowego. W szeregu da- 
nych liczbowych przedsławił p. Gliwitz obecny 
slan produkcji hutnictwa polskiego, wyjaśniając 
powody, dla których delegacja polska' nie mogła 
zgodzić się na junclim pomiędzy cyfrą produkcji 
wewnętrznej a kontyngentem wywozowym. W za- 


kończeniu p. Gliwilz zaznaczył, że rozbieżności są 
obecnie bardzo nieznaczne i że są wszelkie da- 
ne, iż w królkim czasie zostanie zawarte ostatecz- 


CJI. Opracowany został proekt ustawy o urzeę-|ne porozumienie. 
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Mistrzostwa narciarskie w Zakopanem. 


Qttokar Namacky (Czechosłowacja) zwycięzcą w biegu 50 klm. 


Zakopane, 16 marca. Pierwszy dzień zawo- 

dów o mistrzostwo Polski rozpoczął się bie- 
giem 50 km, Warunki atmosferyczne dosyć 
ciężkie, mróz dochodził nano do 10-ciu stop- 
mi, przyczem specaljnie dotkliwie dawał się we 
znaki silny wiatr, Warnnki śnieżne dobre. 
„ Trasa biegła następująco: Wilcznik, Lipki, 
droga popod Regle, Mała Łąka, Przysłup Mię- 
tusi, Kiry, Witów, Palenica, Krzeptówki, Lip- 
ki, (Wilcznik jedno okrążenie, a drugie okrą- 
żemie tą samą trasą z opuszczeniem Przysłu- 
pa Miętusi. 

Zgłoszonych do biegu było 23 zawodników, 
Etartowało 20, bieg ukończyło 12. 

Y Osiągnięte wyniki są stosunkowo dobre, je- 
Èli się zważy warunki atmosferyczne. 

Pierwszy przybył do mety Nemecky Ottokar 
(C. 5. L) w czasie 427.15, 2) Krzeptowski 
Andrzej II (P. Z. N.) 430.31, 3) Nemecky Jó- 


zef (C. S. L.) 4.32.07, 4) Motyka Zdzisław (P. 
Z. N.) 4.39.58, 5) Stehlik Leon (C. 8. L.) 4.46.36, 
6) Witkowski Szczepan (P. Z. N.) 454.24, 7) 
Czech Władysław (P. Z, N.) 4.54.40, 8) Bujak 
Franciszek (Kamathenvercin) 4.55.06, 9) Mi- 
chalski Stanisław (P. Z. N.) 5.02.49, 10) Żyt- 
kowicz Władysław (P. Z. N.) 5.10.16, 11) Kop- 
rowski Zdzislaw (P. Z. N.) 5.85.26, 12) Hryw- 
niak Józef (P Z. N.) 5.87.59, 


E RUCH — WISŁA. 


F Zapowiedź rozegrania pierwszego misitrzo- 
stwa w Krakowie wywołała wielkie zaintere- 
sowanie. Jest ono zupełnie zrozumiałe wobec 
doboru przeciwników, z jednej strony bowiem 
staje mistrzowska drużyna ligowa, z drugiej 
zaś twardy zespół górnośląski, który przygo- 
tował się do mistrzostw długotrwałym trenin- 
giem zimowym. Ruch w obecnym składzie jest 
madzwyczaj silny, a to dzięki temu, iż wzmoc- 
mił swoją drużynę na pozycji praweskrzydło- 
wego przez Kałnżę i na stanowisku lewego po- 
mocnika przez znanego gracza Kiełbasę, który 
ma niem. G. Śląsku grał w najlepszych dru- 
żynach, To też najbliższa niedziela przynie- 
sie nam u samego progu mistrzostw jedno z 
najbardziej atrakcyjaych i emocjonujących 
spotkań. Poczatek meczu o godz, 3.15 popo- 
łudnin na boisku Wisły. 


| FIASKO TURNIEJU PIŁKARSKIEGO NA 
f OLIMPJADZIE. 


Prawdziwie katastrofalnie zapowiada się u- 
dział piłkarzy na tegorocznej Olimpjadzie w 
Amsterdamie. Już 12 państw zapowiedziało, 
coprawda dość jeszcze niczdocydowanie, że 
mie przyślą swych piłkarzy na Olipmjadę. Są 
to: Anglja, Szkocja, Irlandia, Walja, Szwecja, 
Norwegpja, Danja, Anstrja, Węgry, Czechosio- 
wacja, Szwajcarja i Włochy. 

Zdaje się, że przyczyną tei absencji jest po- 
stanowienie Anglji ustąpienia z F, I. F. A., acz 
kolwiock każde państwo inaczej się tłumaczy. 
Włochy np. twierdzą, że są przeciwne przy- 
siędze olimpijskiej. Szwajcarja, że jest mie- 
przygotowana, gdyż Jej pilearze nie ckazali za- 
interesowania na wezwanie w tym względzie 
i k p. 
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Powyższe wiadomości potwierdzają tylko 
słuszność oddawna zajmowanego przez wiele 
państw stanowiska, iż turniej piłkarski roz- 
grywany systemem puharowym z jednej stro- 
ny a z drugiej znów będący imprezą, w któ- 
rej grają ,„pseudoamatorzy' nie powinien cb: 
ciażać i tak przeładowanego programu olim- 
pijskiego. 

Pierwszemu zapałrywaniu dały wyraz do- 
bitny Anglja, Walja, Irlandja, Szkocja, Szwe- 
cja i Narwegja oraz Danja, które nie chcą do- 
puścić do tego, aby ich gracze-amatorzy grali 
z zamaskcwanymi zawodowcami innych 
państw. W obronie tego stanowiska wysłą- 
piła też stanowczo Angija, która zgłosiła swe 
ustąpienie z F. I. F. A. (międzynarodowy zwią 
zek pilki nożnej), kiedy takowy powziął uchwa 
lẹ sprzeczną zupełnie z zasadami czystego ar 
małorstwa, iż ow czasie Olimpiady wolno jest 
zwrócić graczowi kuszty tyt. utraconego za- 
robkn. 

Ten motyw winien być chyba całkiem wy- 
stąrczającym, by polskie piłkarstwo pozostało 
w domu, Sportowcy polscy nie mogą chyba 
na zielonej murawie walczyć z psendoamato- 
rami. 5 

Drugi motyw to rozgrywanie turnieju olim- 
pijskiego systemem puharowym. Jest rzeczą 
zupelnie jasną, iż przy takim systemie nie u- 
umiejętność, ale szczęście decyduje o zwyc:ę- 
stwie. Sport polski jest jeszcze za biedny, aby 
swoich przedstawicieli za drogie pieniądze wy- 
syłał na loterję... 
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S. K. S. SPARTA — K. S. GARBARNIA. W nie- 
dzielę dn. t8 b. m. na boisku Olszy o godz. 11L 
rozegrają: drużyna Sparty i Garbawni pierwsze za- 
wody w piłce nożnej o mistrzostwo kl. A Okręgu 
krakowskiego. Zawody te budzą znaczne zainte 
resowanie jako otwierające levnogrupowe rozgryw - 
ki o mislrzostwo A kl. Ciekawem jest, klóra z tych, 
równorzędnych drużyn zdobędzie pierwsze dwaj 
punkty, albowiem ostatnie zawody przyjacielskie 
pokazały bardzo ładną grę z wynikiem 2:1 na ko 
nzyść Sparly. Zawody główne poprzedzą zawody 
II drużyn tychże klubów. 

MECZ HOCKEYOWY WISŁA—OCRACOVIA. W 
najbliższą niedzielę odbędzie się oczekiwany re- 
wanżowy match hockeyowy pomiędzy powyższe- 
mi rywalizującemi drużynami. Korzystając z au 
ry «xlpowiedniej snotkają się na zakończenie tego 
rocznego sezonu te dwie najlepsze drużyny, aby 
wykazać, co przymiosła praca oslatniego roku w 


tym tak żywiołowo rozwijającym się młodym spor- 
cie krakowskim. 

To ostatnie zapewne w tym sezonie spotkanie 
hockeyowe ściągnie niewatpliwie tłumy sportowej 
publiczności, pragnącej ujrzoć drużyny Wisły i Ora: 
covii, walczące o prymał w hockeyu krakowskim 

Początek zawodów na lorze łvżwiarskim w parku 
krakowskim o godz. 11 przedpoludniem. 

POLSKA WALCZY O PUHAR DAVISA W DN. 
4—6 MAJA. Jak już donosiliśmy, Polska wyloso- 
wala w pierwszej rundzie rozgrywek tenisowych 
o puhar Davisa spolkanie z reprezentacja Dami. 
Spolkanie powyższe rozegrane zostanie w War- 
szawie, prawdopodobnie w dniach od 4—6 maja, 
na kortach W. K. S. Legji, 

Sekcja tenisowa Legji, której powierzono crga- 
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nizację zawodów, przygotowuje się do tego bar- 
dzo gorliwie. Sprowadzona zostanie z Anglji spe- 
cjalna nawierzchnia znana pod nazwą „enlout- 
cas“, klórą na korcie konkursowym poloży specja- 
lista sprowadzony z Londynu, 

Reprezentacja Polski zestawiona zostanie w cią- 
gu kwietnia, przyczem pod uwagę są brani: Jerzy 
Słolarow, Maks Stolarow, Czelwertyński, Warruń- 
ski i Tarnowski. 

ZWYCIĘSTWO PARY NIEMIECKIEJ W 6-DNIQ- 
WYCH WYŚCIGACH KOLARSKICH W BERLINIE. 
W sześciodniowych wyścigach w berlińskim pala- 
cu sportowym zwyciężyla niespodziewanie para 
niemiecka Ehmer — Kroschel. Drugie miejsce za- 
-ddqsnu 'aruaytiyo oupal) Jasar — zło, Ered ejol 
nie van Kempen — Richli (dwa okrążenia), * an 
— Lacquehay (trzy okrążemia), Rausch — Ibnerl- 
gen (cztery okrążenia), Tonani — Dinale (pięć 
okrążeń) i Dewolf — Brunier, 


Różne wiadomości. 


KOBIETY PONIŻEJ LAT 30 ZYSKAJĄ W AN- 
GLJI PRAWO GŁOSOWANIA, Na wczorajszem 
posiedzeniu izby gmin sekrelarz stanu dla spraw 
wewnęlrznych przedłożył w imieniu rządu projekt 
nadania prawa wyborczego kobietom od ukończo- 
nych 21 łat" Dotychczas prawo to przysługiwało 
jedynie kobietom od lal 30. Prawdopodobnie mię- 
dzy zwolennikami i przeciwnikami reformy prawa 
wyborczego przyjdzie do ugody w tem znaczeniu 
że uzyskają prawo glosowania kobiety powyżej 
lat 25. 

W takim razie liczba głosów wzrośnie o 3.740.000. 

JAZZBAND SKUTKIEM WADLIWYCH SERC. 
Lekarz amerykański, dr. Jejłiffe. miał bardzo cie- 


kawy odczyt na oddziele psychiatrii w Akademji 
nowojorskiej, Dr. Jelliffe utrzymuje i tezę swoją 
popiera licznemi dowodami, że muzycy i kompo- 
zytorzy jazzbandziści dają w rytmie swych ulwo- 
rów odbicie rytmu swszgo chorego serca, natural- 
nie podświadomie. Każdy muzyk jazzbandzista, 
który był pacjentem dra Jelliffe. mial wadę serca 
nabytą, albo odziedziczoną, Dowodem, że tak jest 
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istotnie, jest wielka ilość sercowo chorych i coraz 
zwiększająca się ilość zgonów wskulek choroby 
serca. 

ZMIANA POGLADÓW. Przed stu laty pojawił 
się w „Koelnische Zeitung“ gwałtowny protest 
przeciwko wprowadzeniu na ulicach oświetlenia 
gazowego. Wystąpienie lo umotywowane było ca- 
lym szeregiem „doniosłych wzgledów, a więc: 
D) nie należy lak jaskrawo oświetlać ulic, gdyż 
jest to czym bezbożny — noc dana nam jest z me- 
ba w lym wlaśnie celu, by panowały przez część 
doby ciemności; 2) posiada to wysoce ujemny 
wplyw na zdrowie. czlowiek bowiem będzie włó- 
czyć się późmą porą po oświetlonych ulicach, nie 
wysypiając się dostatecznie i narażając się na 
niebezpieczne zaziębienie”. 

ZIARNKO DO ZIARNKA... Federal Reserve Bank 
zapoałru.e codziennie nowojorskie instytucje fi- 
nansowe w całe tonmy  jJednocentowych monet, 
okazuje się bowiem że slamowią one podstawę 
wielu, bardzo poważnych przedsiębiorstw, dają- 
cych miljonowe dochody. Z wag automatycznych 
wyjęto w ciągu 1927 roku 500 miljonów jednocen- 
tówek, z aparalów zaś sprzedających gumę do żu- 
cia i cukierki, otrzymano w tymsamym czasie 
jeszcze więcej, gdyż... 3%: miljarda lvch monet. 
Ogółem bilonu jednocenltowego posiadają Stany 
Zjednoczone 4.721,289.900 sztuk. Jak dalece wszel- 
kie lego rodzaju przediębiorstiwa są zyskowne, do- 
wodzi fakt, iż Towarzystwo automatycznych wag 
w Detroit zostało niedawno sprzedane za pokaźną 
sumę trzech milj. dolarów. Magnaci filmowi: Mar- 
cus. Loewe, Goldwyn, ete„ rozpoczęli swoją dzia- 
lalność od eksploatacji kipematogralicznych an 
centa 


matów ulioznych, w których za jednego 
pokazywe są komiczne obrazy, w rodzaju: „Co 
robi młoda panna, gdy zoslaje sama". Aparaty 


te i dziś jaszoze cieszą się vgromnem powodzę- 
niem, bosacac wielkie konsorcja. 

MODNE MAŁŻEŃSTWO W AMERYCE. Świat to- 
warzyski Nowego Jorku przeżył ostatnio niezwy= 
kle zdarzenie małżeństwa ubogiego Cowboy'a, nje- 
jakiego Kenned Galze z Miss Barbara Monell, któ- 
rej ojciec, jako jodynaczce, zostawi conajmniej sło 
miljonów dolarów. Miss Monell, która adtracila 
byla już wielu konkurentów, spolkala Cowboy'a 
u garbarza, u którego pragną! on ułarpować 2 do- 
lary przy, kupnie siodla, Ponieważ siodło spodo- 
balo się też i Miss Moncll, zaofiarowała podwój- 
ną cenę i siodło nabyła. W wynikłej stąd sprzecz- 
ce z zawiedzionym Comboy'em, mlodzi ludzie spo- 
dobali się sobie nawzajem. Miljonerka ofiarowała 
mu siodło, zaprosila go do swej willi, a w trzy 
tygodnie później odbył uroczysty ślub. a 

Były Cowboy zamierza i dalsze swe życie po- 
święcić jeździe konnej. 

W związki z lem małżeństwem dzienniki ame- 
rykańskie zaznaczają, że obecnie przedwojenny 
zwyczaj poślubiania przez miljonerki zrujnowa- 
nych książąt europejskich wyszedł z mody, a me- 
zaljanse Irafinją się coraz częściej. gdyż jedynie 
cenionym w Ameryce obecnie idealem mężczyzny 
jest typ wybilnego sportowca. 

ZNOWU RAD PRZYCZYNĄ KALECTWA. Ta- 
jemniczy pierwiastek, radem nazwany, oddaje z 
jednej strony wielkie przysługi ludzkości jako śro- 
dek leczniczy, z drugiej jednak pochłania liczne 
ofiary z pośród tych uczomych, którzy poświęca 
ją się badaniu jego właściwości Z Paryża nad- 
chodzi wiadomość o nowym wypadku ciężkiego 
kalectwa. spowodowanego. eryzącą wysypką rado- 
wą. Dr. Sorbet, któremu ampułowano już prawą 
rękę zniszczoną przez bolesną i groźną, wysypkę, 
musial się poddać amputacji i ręki lewej z tego 
samego powodu. 
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PRZETARG OFERTOWY 


na dostawy i roboty 


dla Gminy m. Krakowa (Ekonomat m.), w roku 
budżet 1928/29. 

POTRZEBNA JEST DOSTAWA: 
papieru konceplowego, kancelaryjnego, ma- 
szynowego i t. d., koperl. laśmy do maszyn 
oraz przyborów kancelaryjnych. 
mioteł ryżowych vaz szczotek ryżowych 
i włósiennych, 

oraz wykonanie: 

1) robót introlgatorskich i 

2) robót stolarskich (urządzenie biur i szkół 

oraz naprawa sprzęlów) 

Dość względnie wielkość dostaw i robót poda- 
na jesl bliżej we warunkach, klóre można przej- 
rzeć w Ekonomacie m. (Magistrat IE p. ofie. Nr. 
drzwi 38) codziennie, z wyjatkiem niedziel, w go- 
dzinach od 10—12, Na żadanie egzemplarze wa- 
runków przesłane bedą pocztą za nadesidniem 
kwoty 2 zŁ w znaczkach pocztowych. 

Dostawy względnie roboty rozpoczynają się od 
dnia zatwierdzenia  oferlvy i naslępują w miarę 
potrzeby częściowo przez rok budżetowy, 

Oferent ma wykonać roboty wzzlędmie dostawy 
zasadniczo silami krajowemi z materiałów kra- 
jowych. Na każdą z powyższych dosław względnie 
roból należy wnieść osobną ofertę. Olerly pisem- 
ne w zamkniętych koperlach z napisem: „Oferta 
na dosluwy i roboty dla Ekonomalu m.“ z poda- 
niem ceny w złotvch loco macazvn Ekonamatu, 
oraz z dowodem złożenia w Kasie miejskiej wa- 
djum, należy wnosić do dnia 30 marca br. godzi- 
na 31 la w południe, do rąk Naczelnika Wydz. I. 
Magistratu. Komisyvjne otwarcie ofert nasląpi w 
lymże dniu o godz. 12-lei. 

Gmina zaslrzega sobie prawa dowolnego wyb?= 
ru oferenla bez podania powodów, ak i prawo 
częściowego przyjęcia oferowanej dostawy wzglę- 
dnie roboty. 

W Krakowie, dnia 10 marca 1928 r 

Prezydent miasta? 
w. z. Ostrowski m. m 


